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Poznań, 15 stycznia.

Z bieżącej chwili,
(Przemówienie Canovasa del Castillo w hiszpańskich kor- 
tezach. — Bliższe szczegóły o anarchii w Hiszpanii 
i o ruchu socyalistycznym. — 8mierć księcia Clerence. — 
Kweetya banicyjuego prawa, zatwierdzonego w kapitn-

lacyach tureckich.)
Prezes hiszpańskiego miuisŁerstwa, Canovas 

del Castillo, wygłosił wielką mowę przy otwarciu 
kortezów. Nasamprzód wyjaśnił ostatuie zmiany 
w ministerstwie, które mają skoncentrować konser
watywne grupy partyjne. Ministrowie Silvda i Vil- 
laverde wystąpili z ministerstwa, nie chcieli bowiem 
stać na zawadzie ugodowem dążeniom stronuictw 
hiszpańskich. Wstąpienie Romera Robleda do ga
binetu złagodziło partyjne zatargi i być może, że 
przyczyui się do kompletnej koncentracji. Wielki 
nacisk położył Cauovas del Castillo w swój mowie 
na współudział całego parlamentu w obronie inte
resów narOdowój produkcji, która ze względu na 
ewolucyą ekonomiczną i stanowisko Europy wobec 
kwestyi taryfowej stała się dla Hlspauiii konieczno
ścią. Nie mniój wzywał prezes ministerstwa hi
szpańską opozycyą, aby się również przyczyniła do 
zwalczauia różnolitydi trudno ci kwestyi finansowej, 
którój naprężonego położenia wcale Canovas nie 
ukrywał. D ficyt wynosi już od lat kilku 64 mi 
liony pesatów i bywa środkami bieżącego długu po
krywany. Gdy Canovas del Castillo skoó^zył swoje 
wywody, objaśniając stanowisko rządu do kwestyi 
bieżących, które wymagają pospiechu i energii, za
powiedział dawniejszy prezes ministerstwa i przy- 
wódzca liberalnego stronnictwa interpelacyą w spra
wie ogólnej polityki, a deputowany Pediogal iuter- 
pelacyą, dotyczącą ekonomicznych interesów państwa. 
Trzecia interpelacya deputowanego Caivojala domaga 
się rewizyi finansów i stwierdzenia stósunku pomtę- 
między rządem a bankiem hiszpańskim. Debaty nad 
temi interpelacjami wzbudzsjy już dzisiaj ogólne 
zaciekawienie, nietylko w Hiszpanii, ale także i za 
granicą.

Hiszpańska „Epoca“ omawiając we wstępnym 
artykule najnowsze rozrneby anarchistyczne w Xe- 
res, twierdzi, że najmuiój naród hiszpański prze
siąkł tą „modną epidemią“. Następnie zwraca uwagę 
na irlandzkich Fmijan, na rosyjskich nihilistów, 
oraz na ryceizy pracy południowej Ameryki, pracu
jących więcAj w nocy, niż we dnie, i twierdzi, że 
ruch anarchistyczny zaszczepili najpierw Niemcy 
w Andaluzji. O samym wypadku nie referuje 
dziennik ten nowych szczegółów.

O ruchu socyalistycznym na półwyspie pyry- 
nejskim nadesłano następujące doniesienie; Przy- 
wódzca hiszpańskich socyalistów, Iglesias, drukarz 
z zawodu, twierdzi, że socyaliści podczas ostatnich 
lat zaznaczają w swym rozwoju wielkie sukcesy, 
a stronnictwo ich pomnożyło się o 100 procent. 
Partya brała wybitny udział przy ostatnich wybo
rach do ciał prawodawczych. Z trzydziestu posta
wionych kandydatów nie wybrano wprawdzie ani 
jednego, ale skutkiem tych wyborów, twierdzi Igle
sias, zyskało stronnictwo 30 do 40 nowych organi- 
zacyi. Dzień 18 marca i 1 maja były uroczyście 
obchodzony. W większych miastach, jak w Ma
drycie, Barcelonie, Walencyi, Bdbao i w innych 
centrach robotniczych świętowali robotnicy. Na 
metingu w Bilbao zgromadziło się nawet 12,000 so
cyalistów, a kilka dui późniój odnieśli socyal.śei 
w mieś ie tein wielkie zwycięztwo, wybrawszy swego 
kandyd ta do rady municypalnej. W mieście tem 
przyszło również do krwawego zatargu pomiędzy so- 
cyalistsmi a wojskiem.

H.szpańska prasa soeyalistyczna wzmogła się 
także w ostatnich latach. Oprócz „El Socialist«“, 
który od sześciu lat wychodzi w Madrycie, i dzien
nika „Głos luda“ wychodzącego od r. 1890 w Ali
cante, posiada soeyslna demokracya w Hiszpanii 
kilka gazet, jak „wojna socjalna“ w Barcelonie 
i „Walka klas“ w Bilbao. Iglesias kończąc swoje 
sprawozdanie, twierdzi, że mylą się poi tycy i eko
nomiści, jeśli sądzą, że „w ziemi pomerańcz i śpie
wów“ zbywa na Wsranka h do rozwoju socyalnój de- 
mokracyi.

Referat ten będzie niewątpliwie przesadzonym, 
mimo to jest faktem, że socjalizm i ściśle z nim 
spokrewniony anarchizm podnosi coraz śmielej głowę 
w Hiszpanii.

Książę Clarence, jak już donosiliśmy w tele
gramach, umarł wczoraj na inflaenzę, do którój przy
rzuciło się zapalenie płuc.

Książę Albert Wiktor Eduard, Clarence ¡Avon
dale, hrabia Athlone, pierworodny syn księcia Walii, 
urodził się 8 stycznia 1864 w Progmore-Lodge pod 
Windsorem. Książę zaziębił się prawdopodobnie na 
pogrzebie księcia Hoheulohe, nie zważając jednak 
na to, wziął udział w powstaniu dnia 6 stycznia.

Narzeczona księcia Clarence, księżniczka Teck, 
przebywała podczas choroby w pobliżu swego narze
czonego, w wielkiem zmartwieniu o jego drogie ży
cie. W lutym miał się odbyć ślub, a teraz opła
kuje narzeczona swego oblubieńca, którego niepojęte 
wyroki Boże powołały do wieczności.

Wielka Brytania straci w zmarłym swego przy
szłego następcę tronu, męża, który odznaczając się 
wyższem uzdolnieniem i szlachetnemi dążeniami, zje
dnał sobie ogólny szacunek i miłość narodu. Dzi
siaj odbieramy następujące telegramy z Londynu:

Ogólna jest boleść, którą spowodowała śmierć 
księcia Chrence; wszędzie objawia się głębokie 
współczucie dli zmarłego narzeczonej, która wspól
nie pielęguowała chorego z księżną Walii. M.asto 
przyoblekło się w żałobę; czarne chorągwie i deko
racje wyrażają żałość mieszkańców. Z kościoła ś*. 
Pawła odezwały się na rozkaz lodmajora żałobne 
jęki wielkiego dzwonu. Dzisiejszo dzienuiki wieczo 
rem wyszły w obwódce żałobnej.

Dzienniki ubolewają nad śmiercią ks. Clareuce, 
która najpiękniejsze znisz żyła nadzieje, i wyrażają 
swoje głębokie współczucie dla niewymownej bołeś i 
domu królewskiego, kt <rą podziela cały naród angiel
ski. „Globe“ zwraca uwagę na dziwny ten fakt, że 
żaden z pięciu książąt Clan-nce, występujących w hi- 
fi tory i angielskiej, nie pozostawił potomstwa. Pismo 
to wyraża nadzieję, że ten nieszczęście zapowiada
jący tytuł, nie zostanie już więcój udzielanym.

Królowa Wiktorya została śmiercią swego 
wnuka głęboko dotkniętą, a księżna Walu jest zu
pełnie przyguębiona b-leścią. Uroczysto .ć pogrzebo
wa odbędzie się z królewską okazałością w zaniko
wej kaplicy św. Jerzego w Windsorze.

„Agence de Constantinople“ zapewnia, że mo
carstwa, które popierają bułgarskie prawo bauicyjue, 
użyją sposobności, jaka się nadarza z powodu spra
wy Cbadourua, aby nakłonić interesowane państwa 
do wyłożeuia kapLularyi, a mianowicie odnośnych 
artykułów, dotyczących wydalania cudzoziemców. 
W. Porta, którój bezwzględue prawo banicyjne uznały 
już mocarstwa, musiałaby się według obecnego poj
mowania rzeczy ZDieść przy każdóm wydalaniu z kon
sularną, albo tóż inną kompetentną władzą, cohy za
pobiegało wszelkim nieporozumieniom. W razie zaś, 
gdyby nie było to nn żliwem, albo odnośua whdza 
nie interweniowała, to m< głąby W. Porta niezależnie 
przedsięwziąć wydalenie, zostawiając ua późniój za
łatwienie ewentualnego uszkodzenia interesów które
gokolwiek mocarstwa.

Telegramy.
Paryż, 14 stycznia. Donoszą z Kairo, że 

Muahtar pasza zachorował na influenzę i z powodu 
tego nie może, wziąśc udział w przyjmowaniu nowe
go kedywa Abbssa.

Paryż, 14 stycznia. Przy otwarciu nowego 
posiedzenia senatu oświadczył prezes Leroye, że 
senat ocenia reformy, nalepy je jednak przeprowa
dzać bez przesady. Interesy i prawa wszystkich 
obywateli muszą być zagwarantowane, gwaraneya 
ta nie może być jednak narzędziem ucisku. Na
stępnie obradował senat nad budżetem.

Rzym, 14 stycznia. Izba deputowanych roz
poczęła dzisiaj swoje p.ace. Prezes ministerstwa 
di Rudini przedłożył dokumenta dotyczące ugody 
z Ras Tigre. Następnie radzono nad traktatem z 
Niemcami i Austro-Węgrami. Podczas posiedzenia 
nadeszła wieść o śmierci księcia Clarence. Rudini 
wezwał Izbę, aby wyraziła swoje współczucie ogól- 
nem powstaniem.

Berno (morawskie), 14 stycznia. Znauy w 
wojnie tnrecko-serbskiéj jenerał Zoch umarł dzisiaj.

Bruksela, 14 stycznia. Z powodu śmierci 
ks. Clarence będzie dwór tutejszy nosił 6 tygodnio
wą żałobę. Król weźmie zapewnie udzi-ł w uro 
czystości pogrzebowej wraz z jeuerałem Nicaise, 
kapitanem Ćhapelie i marszałkiem hr. Oultremout.

Cetynia, 14 stycznia. W. Porta rozporzą
dziła, aby wszystkie osoby, przechodzące przez gra
nicę czarnogórsko-albaóską, okazały swoje paszporty.

Kolonia, 14 stycznia. „Kölnische Ztg“ do
nosi z Trewiru, iż sprawdza się douiesienie, że tego
roczne mi-newry cestrskie VIII i XVI korpusu, 
odbędą się pomiędzy Diedenhofem i Saarlouis.

Lipsk, 14 stycznia. Były dyrektor banku, 
Winkelmanu umarł dzisiaj w nocy w więzieniu 
śledezem.

Carogród, 14 stycznia. 8altan przyjmował 
dzisiaj nowego włoskiego ambasadora, Ressmanna i 
odebrał od niego pismo uwierzytelniające.

Praga, 14 stycznia Sąd karny skazał Maryę 
Herget, przewodniczącą czeskich socyalistek, i 4 so
cyalistów za obrazę majestatu i znieważenie religii 
na więzienie od 6 tygodni do 15 miesięcy. Podstawę 
oskarżenia stanowiła mowa, wygłoszona przez Herget 
w stowarzyszeniu robotników i odśpiewaniu pamibtu.

Wiedeń, 14 styczni*. W sali ministeryalnój 
parlamentu odbyła się wczoraj l ada ministrów, na 
którą zaproszono także namiestników i prezesów 
klubów. Przedmiotem narad była sprawa zwołania 
sejmów krajowych. Większość prezesów oświadczyła 
się za tém, aby nie przerywać sesyi i zwołać sejmy 
w kwietniu. Ostateczna decyzya ma zapaść w dniu 
dzisiejszym.

Namiestnicy Czech i Dolnéj Austryi oświad
czyli się przeciw zwołaniu sejmów w lutym, czego 
domagali się mianowicie namiestnik hr. Badeni i mi
nister Zaleski. Sejmy zbiorą się prawdopodobnie 
w kwietniu, tylko galicyjski będzie w początku marca 
zwołanym na ośmiodniową sesyą.

Sztokholm, 14 stycznia. Król Oskar wy
zdrowiał, iecz rządy będzie mógł objąć dopiero za 
kilka tygodui. Podróż następcy tronu, księcia Gu
stawa, do Petersburga, jest postanowioną. Towa
rzyszyć mu będą jenerał Brakeuhjelm i major attaché 
Braeudstriem

* l>z!6 Już w przeddzień roz
poczynających się w dyecezyach naszych 
uroczystych przyjęć Najprzewielebniej- 
szego ks. Arcybiskupa, odzywamy się 
z uprzejmą prośbą do eałćj publiczno
ści, żeby wśród tłumów wszędzie sama 
siała na straży ładu i porządku. Po- 
każmy przy Ićj sposobności, że chwale
bny zapał dla sprawy umiemy łączyć 
z należytym spokojem i zamiłowaniem 
porządku. Bezpieczeństwo osób i po
waga chwili zyskają na tern, jeżeli 
każdy wśród swego najbliższego oto
czenia, dbać będzie o unikanie miano
wicie gwałtownego ścisku. Przedewszy 
slkićm zaś pamiętać trzeba w interesie 
rzeczy, że wszelkim organom porządku, 
tak ze strony władz, jak ze strony ko
mitetów, cechów itp. umocowanym, na
leży się bezwględna uległość w prze
prowadzaniu porządku.

* Czytamy w „Katoliku“:
„W środę doniesiono nam telegraficznie, że na

zebraniu komitetu wyborez' g> i mężów zaufania zo
stał p. baron Reitzenstein z Pawłowic ogłoszony jako 
kandydat na posła do parlamentu z powiatów pszczyń
skiego i rybnickiego. Stwierdzamy, że p. baron 
Reitzenstein jest do mym katolikiem i jak nam z 
trzech strou donoszą, dobrze mówi po polsku. Za
sady wypowiedziane przez gazety polskie za lud, 
znalazły tedy zastósowame. Wybory naznacz me na 
poniedziałek 22 lutego“.

Yową ustawę szkólną
rozdano w sejmie wczoraj o godzinie 2, bez moty
wów jednakże, które dopiero jutro nadejdą do Izby. 
Projekt sam zapełnia 40 stronnic i obejmnje 194 
paragrafy.

Zanim się rozpatrzymy sami dokładnie w no
wym projekcie, powtarzamy dzisiaj uwagi katolickiej 
„Germanii“ nad projektem szkólnym.

„Niejedno — powiada „Germania“ — w po- 
równauiu do tego, co dotychczas donoszono o pro
jekcie, badzi uczucie rozczarowania. I tak, jak 
wiadomo, „Nordd. Allg. Ztg.“ już przed kilku ty
godniami zapowiedziała sama bardziej od sądu 
Kościoła o istniejącej potrzebie zawisłe udzielanie 
nauki religii ze strony duchowieństwa; wedle obe
cnie przedłożonego tekstu — czy tenże został w mi
nisterstwie stanu zmieniony? — ma wysoka władza 
kościelna prawo w porozumieniu (Einvernehmen) 
z prezesem rejencyi polecić miejscowemu duchowne
mu udzielanie zupełne lub częściowe nauki religii, 
gdy tymczasem możliwe usunięcie duchownego od kie- 
l-wn.ctwa nauką religii ma nastąpić „na mocy uchwały 
prezesa rejencyi“ po porozumieniu się (Benehmen) 
z kompetentuemi władzami kościelnemi.“ Różnicę 
między wyrażeniem „Einvernehmen“ i „Benehmen“ 
uważa „Germania“ za charakterystyczną.

„Inne przepisy nie zawierają również przepro
wadzenia konstytucją przepisanego „kierowuictwa“ 
nauką rei gii, jakkolwiek z drugiej strony są 1 p<ze 
od obeeuie istniejących stosunków i od projektu Gos- 
sląrowskiego. Wyzuaniowość szkoły jest lepiój prze
prowadzoną, a.iiż li w projekcie G isslera, np. w do
zorze szkólnym, który wedle Gosslera był między
wyznaniowy dla całój jednój gminy obywatelsk.ój, 
gdy tymczasem teraz pojedyńcza szkoła otrzymuje 
swój djzór. Co do inspekcyi szkolnych (lokalnych 
i powiatowych i pozostajo dawny stan, zależy zatem 
od administracyi państwowój, i o ile zedue uwzglę
dniać duchownych a nawet wyznaniowe stosunki przy 
inspekcyi szkolnój. W ogóle jednakże, jak to zazna
czyliśmy, uwydatnia się wyznaniowy charakter 
szkoły więcój, aniżeli w projekcie Gosslera n p. 
o tyle, że przy wyznaniowej mniejszości przeszło 
30 dzieci szkóluych może prezes rejencyjny żądać 
dla Dich osobnój szkoły a przy 60 dzieciach musi 
jój żądać.

„Widzimy zatóm, że już pod wyanenionemi 
względami, a także w sprawie szkólno-kościelnego 
majątku, jakkolwiek usunięto Gosslerowsk'ą konfi
skatę, wiele rzeczy inaczój musi uzyskać centi urn, a 
jeśli to kie wszędzie się powiedzie, to będziemy mu- 
sieli czekać na rozstrzygnięcie ze strony Najprze- 
wielebniejszych naszych B.skupów. Tak, jak rzeczy 
stoją obecnie, dobrze uczyni prasa katolicka, jeżeli 
ani się nie będzie wyrażała apodyktycznie, ani ży
wiła zbyt wielkich nadziei. Złagodzenie pewne w 
surowym systemie szkól państwowych, mieści w so
bie większa wolność szkól prywatnych, które atoli 
już ze względów finansowych nie mogą być licznemi, 
dalej poprawiono niejedno w sprawie seminaryów na
uczycielskich, które Gossler pominął zupełnie, samorząd 
większe w obec państwowój administracyi pozyskuje 
prawa, a co do polepszenia bytu nauczycieli należy 
uznać niektóre znaczne postępy.“

Tyle „G. imania.“ My ze swój strouy zwra
camy ua razie tylko uwagę na to, iż w ważnym 
dii nas § 5 nie ma mowy o uauce języka ojczy- 
sit go i ze zależeć lę Izie tylko od dobi6| woli mi
nistra, czy uauaa t-go jęz/ka zostanie objętą pif 
nera s-.kólnytu.

Mowa o <1 tronu.

Dostojni, szlachetni i czcigodni panowie obydwóch 
Izb sejmu!

Jego Cesarska i Królewska Mość raczył mi 
zlecić otwarcie sejmu monarchii. Położenie finansów 
państwa mniój pomyślnie się rozwinęło z biegiem 
roku etatowego. Podczas kiedy obrachunek za 
1890/91 jeszcze zamyka >ię znaczną, ua uchwalone po
życzki obliczoną, zwyzką, nie wyklu zoną jest rze
czą, że wskutek pomnożonych wydatków, mianowi
cie przy kolejach państwowych, w roku bieżącym 
okaże się niedobó przechodzą- y ową przewyżkę. 
Pizy ustanawianiu etatu, który dojdzie rąk Panów 
bezzwb czuie, trzeba było zatóm we wszystkich dzie
dzinach adminisracyi państwowej zachować szczegól
niejszą oszczędność. Pizedewszystkióm, ku wielkiemu 
żalowi rządu nie m iżna było jeszcze w tyra roku 
d.J6j przeprowadzić w pożądany sposób polepszenia 
pensji bezpośrednich u zędników państwowych, uzua- 
uego z. konieczne. Tylko w celu ze wszech stron 
uważanego jako naglące polepszenia zewnętrznego 
położenia nauczycieli przy wyższych szkołach i se- 
minaryach umieszczono w etacie sumy potrzebne już 
teraz. Syst. ni posuwania naprzód urzędników we
dle lat służby już zastósowa 10 w tegorocznym eta
cie do urzędników niższych i ma on w przyszłoro
cznym et»cie zostać rozprzestrzeniony, w związku 
z pomnożeniem miejsc etatowych, na dalsze klasy 
nrzędnków.

Proj kt zastrzeżonej w ustawie o podatku do
chód jwym ustawy, odnoszącej się do udzie.len:a wy
nagrodzenia za zniesienie przyznanego głowom i człon
kom rodź u dawuićj bezpośrednich niemieckich sta
nów Rzeszy zwolnienia od zwykłych podatków oso
bistych, jako też projekt, dotyczący dochodów zase- 
kwestrowanego majątku bjłcgo króla hanower
skiego, zostanie Panom przedłożony w celu powzięcia 
uch wały.

Wniosek ponowiony w sejmie o prawne usta
nowienie zasad przy układaniu i koutroli nad ets- 

‘ tem państwa skłonił rząd do tego, aby ponownie za
jąć się ułożeniem takiego projektu, prace atoli nie
zostały jeszcze ukończone.

W nawiązauiu do namierzonego w przeszłym 
roku prawnego uregulowauia szkóloictwa ludowego 
zostanie Panom znowu przedłożony projekt do usta
wy o szkołach ludowych, przeznaczony na to, aby 
odnośne przepisy dokumenta konstytucyjnego do
prowadzić do zupełnego ukształtowani i. W połą
czeniu z tóm zamierzono znieść kościelne wydziały 
dla spraw kościelnych i szkóluych i przenieść ich 
zajęcie na prezesów rejencyi za pomocą noweli do 
ustawy o ogólnój administracyi krajowój.

Aby umożliwić uznaue za potrzebne ze strony 
gmin kościelnych usuaię= ie akcydensów przy chrztach 
i ślubach w prostój formie, zamierzono udzielić pań
stwową zapomogę i w tym celu obmyślono odpo
wiednie środki w etacie. Z reprezentacjami ewan
gelickimi kościi łów' w diw ijszych . dzielnicach 
i Sifezwiku-H lsztynie można było jut z okazyi ich 
konstytucją przepisanego zebrania porozumieć się 
co do kościeiuo-prawnego uregulowania zużytkowa
nia pieniędzy, którego zatwierdzenie pań twowo-pra- 
wne będzie Panów zajmowano niebawem.

Także mae, dotyczą-e zewnętrznych stosun
ków tak ewangelickiego jak katolickiego Kościoła 
projekt* zostaią przedłożone Pauom do uchwały, 
stosownie do koastytncyi. Nie załatwiony w pier
wszej sesyi okresu prawodawczego projekt, odno
szący się do uregulowania na nowo kosztów kró- 
bwskich adaiiuistracyi policyjnych w pojedyńczych 
gminach miejskich zostanie Panom przedłożony z 
kilku zmianam . W związku z tą -ustawą zostanie 
zalatw.Otii m p .wierzenie administracyi różnych ga
łęzi policji bezpieczeństwa w owych miastach wła
dzom gminnym.

Stosunki prawne tych kolei żelaznych, do któ
rych nie stosuje się ustawa z 3 listopada 1838 r. 
mają iówoież zostać uregulowane za pomocą osobnój 
ustawy I w tym roku również otrzymacie Panowie 
w dziedzinie kolejowej propozycye, które przez nowe 
zobowiązania co dr szyn i innych liulowli zmierzają 
do rozprzestrzenienia, udoskonalenia i lepszego wyposa
żenia sieci kolejowój.

Ciągłe mnożenie się spraw w sądach miasta 
Berlina wykazało potrzebę uregulowania inspekcyi 
w tych sądach za pomocą osobnych przepisów. Od
nośny projekt do ustawy dojdzie rąk panów.

Za pomocą noweli do ordynaeyi procederowej 
Rzeszjr rozprzestrzeniono dotychczasową ochronę ro
botnika. Odnoszące się do zapewnienia odpoczynku 
niedzielnego robotników, jako też zatrudnienia mało
letnich robotników i doiosłych robotnie przepisy no
weli znajdują także w górnictwie bezpośrednie za
stosowanie. Przy innych przez ustawę Rzeszy ure
gulowanych przedmiotach atoli uwydatnił wzgląd na 
odrębność przemysłu górniczego potrzebę uregulowa
nia tego przemysłu za pomocą ostatniej ustawy kra
jowej. Odpowiedni projekt zostanie w tój materyi 
przedłożony sejmowi.



.. Panów z polecenia Jego Cesar
skiej Mości, wzywam Ich, aby podjęli znowu 8woje 
Pace i wyrażam w imieniu rządu nadzieję, ii obra
dy Wasze takie i w tój sesyi przyczynią się z po
mocą błogosławieństwa Bożego do dobra kraju! Na 
rozkaz Jego Cesarskiój i Królewskiej Mości ogła- 
szam, iż geja, monarchii został otwarty!“

Złożenie przysięgi przez Arcybi 
8kupa gnieźnieńskiego i poznań

skiego przed cesarzem i królem
pisze westfalski „Merkury“ (w numerze 13) — 

zamieniło się w uroczystość, którą można uważa, 
za pełen wrażeń objaw nowego rozdziału w dzie 
jach tak zwanych polskich dzielnic kraju.

„Łagodzić przeciuńeństwa, które u synów teg 
samego kraju mczem nie są uprawnione.“ .Te pię 
kne słowa z przemowy Cesarza do nowego Arcy 
biskupa przedstawiają jasno i wyraźuie cel, do ja 
kiego zmierza dzisiejsza polityka rządu w obec poi 
skich poddanych korony pruskiśj, a do którego słu 
•yó ma także wybór następcy ks. Dindera i hr 
Ledóchowsktego, jako też niezwykłe uświetnieni« 
obecnego aktu złożenia przysięgi. Nasi polscj 
współobywatele widzą ze słów Cesarza, że u sten 
5*?. P^ywięzują bardzo wielką wartość do poli 
tyki pojednania i zjednoczeuia, i widzą zarazem, ż« 
ta polityka jest uczciwą. Cesarz ani jednem sło 
wem nie żąda od nowego Arcybiskupa niczego, cobj 
napiętnować można jako „germanizacyą“. Pojedna" 
nie, szacunek i wierność dla korony, posłuszeństwo 
lojalnośo i zgoda — są to cnoty i ideały, któryn 
.rolak katolik bez ubliżenia swemu narodowemu po' 
““cin hołdować może, a nawet jako chrześcianii 
i dobry obywatel hołdować powinien. Cesarz wspo 
mina o nie uzasadnionych przeciwieństwach, które 
pragnie złagodzić-, pod Bismarckowską polityka 
gwałtu chciano gwałtem usunąć uaturalue i uspra 
wiedliwione różnice — i właśnie przez to zaostrzone 
przeciwieństwa. Nowy Arcybiskup ma wedle ży- 
«izenia i oczekiwania monarchy mieć silną, wierne 
i sprawiedliwą rękę. Cesarz uznaje w całój pełń 
godność biskupiego urzędu. Wszelka myśl o jakiejf 
politycznój służebności Arcybiskupa tak mu jesl 
obcą, że nawet przy zwrocie przed „pojeduauieu 
przeciwieństw“ ostrożnie dodał: „o ile na to Do
zwala Wasz urząd Pasterski.“ F

W ustępie, w którym Cesarz mówi o trudno- 
“cia5? zadania, wynikających z „szczególnych“ stó- 
sunków polskich archidyecezyi, oświadczył, że po-
rM6 u JLSt niezwyk‘y zasób „mądrości i wierności.“ 
«dyby ks. Bismarck układał był przemówienie 
byłby był na pierwszem miejscu i najbardziój domaga! 
się »siły“ W miejsce nieokrzesanój siły wstąpiła 
obecnie mądrość.

Przemówienie Arcybiskupa do Najjaśniejszeac 
było naturalnie — wedle przyjętego przy ta

kich uroczystościach zwyozaju — nasamprzód w 
projekcie przedłożone radzcom korony, może nawet 
Cesarzowi. Wskutek tego nabiera osobnego zna
czenia ta okoliczność, że nowy Arcybiskup móg! 
stwierdzić miłość króla do wszystkich poddanych 
przywiązanie władzcy do krzyża i religii, jako sil
nego zbiornika i podpory ludzkości, i pewność naj
wyższej opieki nad religijnemi i kościelnemi intere
sami wszystkich katolickich poddanych.

Arcybiskup ks. dr. Stablewski oświadczył 
,z z°PełnJm spokojem i ufnością jako kato

licki Biskup w pruskiem państwie w przyszłość.“
• »u C” t, W P°kaznje się wyraźnie ogromny postęp, 
Jżki w Prusach uczyniły: pokój, zaufanie i zgoda, 
gdy spytamy, czy takie oświadczenie przed 10 laty 
yłoby możliwe? Wiemy, że do ukończenia dzieła 

pokoju braknie jeszcze niejednego, a nowy Arcy
biskup wie to jeszcze lepiśj od nas. Ale możemy 
byo spokojni i pełni ufności, ponieważ znaki czasu
wskazują na postęp w kierunku ku dobremu.

t Prasa kulturkeroferska przypomina naturalnie,
że niegdyś Arcybiskupi hr. Ledóchowski i Melchers 
również uroczyście i równie pokojowemi mowami 
byli zaprzysięgani - a mimo to w kilka lat wy- 
buchła walka kulturna. Prawda - ale wtedy rzą
dził taki Bismarck, który monarchę umiał nakłonić 
do zerwania pokojowego stósunku, który wówczas 
nazwał był uregulowanym, istniała przemożna par- 
tya narodowo-liberalna, pełna zapału kulturkem- 
ferskiego. Dziś ks. Bismarck usunięty — a siła 
kulturkemferów złamana. A więc cóż broni nam 
mieć nadzieję ?

Boipraw; nad traitałami Łanfllaw ni.
Wiedeń, 13 stycznia. 

(^) Wczoraj w Izbie poselskiej rozpoczęły się
rozprawy nad traktatami handlowemi.

Przyjęcie ich zalecał referent komisji, dr 
Hałłwich. 3 ’

Dalmatyuiec Klaicz wystąpił z wnioskiem, abj 
rząd rozpoczął ponowne układy z Włochami wzglę 
dem cła odwiną. Obecnie austryackie cło od wina wy 
nosi 20 flor., włoskie 20 lirów od hektolitra 
W konwcucyi z roku 1887 Austrya zobowiązała si< 
zniżyć cło na 3 flor. 20 centów, jeżeli Włochy zniż« 
cło na 5 lirów 77 centisimi. Tenże przepis prze
szedł do nowych traktatów. Otóż na teraz wcale 
się nie zanosi na to, aby Włochy zniżyły odnośne 
cło i tym sposobem zmusiły także Austryą do ick 
zniżenia. Ale p. Klaicz to zniżenie eskomptuje juJ 
jako fakt jakoby dokonany i twierdzi zatśm, że 
konkureucya włoska zabije wina dalmatyńskie. Oczy
wiście po za temi wrzekomemi obawami ekonomi- 
cznemi ukrywa się tylko wstręt narodowy do Wło
chów i nałóg opozycyjny.

Trzeba bowiem wiedzieć, że wszyscy 10 posło
wie dalmatyńscy należą do tego kierunku, który 
w Chorwacyi reprezentuje Btarcewicz. W Chorwa- 
cyi energiczny ban hr. Khuen-Hedervary skupi) 
około siebie wszystkie żywioły poważne, wytrawne 
i wolne od panslawistycznych dążności, i w obec tśj 
ogromnśj większości frakeya radykalna Starcewicza 
w sejmie zagrzebskim straciła wszelkie znaczenie, 
Natomiast hrabiemu Taaffemu n>e udało się dotąd 
utworzyć w Dalmacyi stronnictwa stanowczo kon
serwatywnego. Pp. Klaicz i towarzysze wprawdzie 
zasiadają w klubie hr. Hohenwarta, ale nie tylko 
nie są konserwatystami, lecz przeciwnie sympaty
zują z radykalizmem Starcewicza.

Następnie przemawiał Młodoczech Kramarz. 
Ten nibyto „realista“ w swych ekonomicznych argu
mentach przeciwko traktatom, powtarzał same hipo
tezy i komunały, jak ten, że chociażby Austrya nie 
była zawarła traktatu, rząd niemiecki byłby się wi
dział zmuszonym obniżyć cła zbożowe. Zresztą jak
kolwiek p. Kramarz jest niby z zawodu ekonomista, 
wszystkie odnośne jego wywody odznaozają się taką 
naiwnością i taką pospolitością, że nie warto wcale 
niemi się zajmować.

Natomiast musimy zaznaczyć, że w swych po
litycznych wywodach powtórzył wiernie znane ruso- 
filskie argumenta dr. Vaszatego. Że p. Kramarz 
jest gorącym rusofilem, wiemy od dawna, Uczucia 
te w r. z. bardzo wyraźnie i szczerze wypowiedział 
w rozprawie o stósunku Polaków do Ro9yi, w któ- 
rćj zalecał nam zupełne poddanie się „słowiańskiój“ 
Rosyi. Nie powtórzył tego wczoraj, ale za to do
wodził, że Bułgarya okazała się niewdzięczną i po
winna czem prędzój poddać się „pokrewnśj“ Rosyi, 
co też się stanie, skoro tylko ks. Ferdynand i p. 
Stambułów znikną z widowni — zapewne wskutek 
zręcznego nocnego napadu a la 1886, lub zamachu 
skrytobójczego! Że Rosya dopuściła się na Bułga- 
ryi, jak na nas, najbrutalniejszych bezprawi, w tem 
rusofilizm młodoczeski nie widzi nic zdrożnego i nie 
sądzi, aby pokrewieństwo szczepowe powinno Rosyą 
powstrzymać od takich niecnych zamachów. Ale, 
że Bułgarya broni się od nich i pragnie zachować 
swą niepodległość — tem przeniewierza się swym 
powinnościom szczepowym! Zaiste cyniczny „rea
lizm“! Cały sens mowy p. Kramarza streszcza się 
w tem, że Austrya powinna półwysep bałkański 
oddać na łup Rosyi, a nie powinna z nikim za
wierać traktatów, aby stała się całkiem zależną od 
Rosyi.

«Neue Fr, Presse“ twierdzi dziś, że p. Kra
marz nie czuje tak, jak mówi, a mówi tak jedynie 
ze względu na swych wyborców. Jest to gruby 
błąd. Pan Kramarz jest russofilem, jak dr. Vaszaty 
i prawie wszyscy inni posłowie młodoczescy, z wy
jątkiem prof. Masaryka. Właśnie tśż dla tego 
nie może być mowy o kooperacji naszych posłów 
z nimi.

Z przyjemnością możemy zaznaczyć, że Sło
weniec prof. Szuklje w dalszym toku rozpraw sta
nowiło zgromił russofilskie deklamacje p. Krama
rza i dodał : „Przez 10 lat reprezentanci nasi w de- 
egacyi oświadczyli, że lud nasz zgadza się na te

raźniejszą politykę zagraniczną. Nie sprzeciwiamy 
się systemowi zawartych sojuszów. Nie unosimy się 
nad niemi z narodowych sympatyi, ale pochwalamy 
e jako rękojmią pokoju. Jeżeli zatśm p. Kramarz 

podniósł, że traktaty handlowe wzmacniają te so
jusze, nie jest to argument, któryby nas mógł skło

nić głosować przeciwko nim. Co do mnie, będę 
głosował za traktami i zalecam je Izbie“.

Na dzisiejszćm posiedzeniu przemawiał naj
przód baron Dipauli, Tyrolczyk, członek klubu kon
serwatystów. Baron Dipauli wita z zadowolnieniem 
traktat handlowy z Niemcami, atoli dowodzi, że § 5 
traktatu z Włochami stanie się klęską dla połu
dniowego Tyrolu, a zatśm usilnie ostrzega rząd 
i parlament przed przyjęciem tego traktatu.

Drugi mówca młodoczeski Adamek przemawiał 
przeciwko traktatom, ponieważ zanadto zbliżają 
Austryą do Niemiec a stawiają ją w sprzeczności 
z Rosyą.

Poseł Gaupen (berneńskiśj Izby handlowśj)jwy- 
kazywał straty, jakie wskutek traktatów handlo
wych ponoszą niektóre gałęzie przemysłu austrya- 
ckiego, i domagał się traktatu z Rumunią, opartego 
na surowśj ustawie weterynarnśj.

Posłowie Terlago (z Tyrolu południowego) hr. 
brane. Coronisi (z Gorycji) ubolewają nad trakta
tem z Włochami, o ile dotyczy ich, zresztą przysta- 
wają na traktaty.

Dopiero jutro zabierze głos jeden z posłów na
szych, pono p. Kozłowski. Spodziewamy się, że nie 
omieszka zaznaczy«' stanowiska w obec rusofllskich 
wywodów posła Kramara. Dopiero przed kilku 
dniami p. Szczepauowski w mowie, wygłoszonśj przed 
swymi wyborcami lwowskiśj Izby haudlowój, gorąco 
pochwalił młodoczeskich „realistów“, jako niby ludzi 
poważnych, którzy wcale nie podzielają poglądów p. 
Vaszatego. Oczywiście p. Szczepauowski uwierzył 
gładkim słowom w rozmowie potoczuśj, ale wczoraj
szy występ p. Kramarza nawet najbardziśj zagorza
łych optymistów naszych powinien wytrzeźwić. W 
każdym razie, jeżeli już prof. Szuklje czuł się zobo
wiązanym wystąpić przeciwko przesadnemu lusofllo- 
mowi p. Kramarza, to tem więcśj powinien to w na- 
szem imieniu uczynić który z posłów polskich.

Spxa/W37- seôxxxo’we.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 14 stycznia.

(147 posiedzenie.)
W Izbie toczyły się dziś dalsze obrady nad 

etatem urzędu dla spraw wewnętrznych. Przy roz
dziale „ogólny fundusz“ zapytał deput. Meyer 
z Arnswalde (dziki kons.) sekretarza stanu Bötti- 
chera, jak obecnie stoi sprawa pomnika cesarza 
Wilhelma i wyraził ubolewanie z tego powoda, że 
etat tak małe przeznacza sumy na popieranie sztuk 
i nauk.

Sekretarz stanu Bötticher odpowiedział, że sumy 
te nie są bynajmuiśj tak małe, jak to sądzi interpe
lant ; przy samśj budowie nowego gmachu parla
mentarnego jest 12 pierwszorzędnych rzeźbiarzy za
trudnionych. Co do konkursu w sprawie pomnika 
dla cesarza Wilhelma I, to cesarz nie rozstrzygnął 
jeszcze, w każdym razie zostanie wzniesiony pomnik, 
który odpowie życzeniom narodu.

Po tóm oświadczeniu nie wznawiano już roz
praw nad powyższym przedmiotem. Nad tytułem 
„subweneya dla komunikacyi parowców pocztowych“ 
wszczęto dłuższą dyskusyą, która jednakże nie do
prowadziła do praktycznych rezultatów.

W dalszym ciągu rozpraw zapewniono ze strony 
rządu na zapytanie deput. dr. Hammachera (naród, 
über.) przedłożenie projektu, dotyczącego wychodz- 
twa, przyezśm deput. dr. Lingens (centrum) wy
raził oczekiwanie, że projekt ten uwzględni nie 
tylko sanitarne, ale nadto i moralne stósunki wy
chodźców.

Przy tytule „szkolna komisya Rzeszy“ obrado
wano nad rezolucyą deput. Richtera (wolnom.), żą
dającą uregulowania warunków przedwstępnych, które 
uprawniają do jednorocznój służby.

Po krótkich rozprawach, w których wziął 
udział sekr. st. Bötticher, zapewniając, iż rząd nie 
zamierza utrudniać warunków przedwstępnych, upra
wniających do jednorocznśj służby także w Prusach, 
przyjęła Izba rezolucyą znaczną większością, poczóm 
odroczono posiedzenie do jutra.

Koniec o godzinie 43/4-

Z sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

Berlin, 14 stycznia.
(1 posiedzenie.)

Po nabożeństwie w kościele św. Jadwigi dla 
katolickich posłów i po kazaniu w tumie ewangeli

ckim odbyła się o godz. 12 w południe uroczystość 
otwarcia sejmu. Minister Caprivi odczytał w imie
nia cesarza mowę od tronu, którą podajemy na 
osobnem miejscu.

Wicemarszałek baron dr. Heeremann, zagaił o 
godzinie 1*/« posiedzenie pierwsze, oświadczając, iż 
marszałek Kölier, złożony chorobą, na otwarcie przy
być nie mógł. Z członków Izby obecnych było 267.

Następne posiedzenie jutro o godzinie 11. (Wy
bór marszałków i sekretarzy, przyjmowanie infor
macji król, rządu).

Koniec o godzinie 1 minut 20.

Izba panów. 
ii posiedzenie.)

Berlin, 14 Hycania.
Książę Raciborski zagaja posiedzenie, podno

sząc okrzyk na cześć cesarza, któremu wtóruje cała 
Izba trzykrotnie.

Do Izby nadeszły podania o urlop, między in- 
nemi podanie księcia Bismarcka o urlop na cały czas 
sesyi.

Członków obecnych jest 96. Na wniosek dep. 
Kleista z Retzowa Izba, wybiera prezydyum zzeszłśj 
sesyi.

Następne posiedzenie jutro o godz. 11.
Koniec o godz. 2*/<-

KORESPONDENCYE.
--------9WW6--------

Z nad Renu, 11 stycznia.
(Język polski nad Renem. — Z sfery przesiedlonych na

uczycieli).
Niedawno temu czytałem w „Dzienniku Pozn.“ 

korespondencyą kolegi rodaka z tutejszych stron, 
w którśj pomiędzy innemi wiadomościami donosi, że 
w gronie uczniów jego Niemców znajdują się uwielbi- 
ciele naszego języka ojczystego. Przyjemnie mi 
z mśj strouy donieść fakt, który niemuiśj zasługuje 
na wzmiankę. Otóż zaraz w pierwszych dniach 
przesiedlenia mego do Nadrenii przyszła do mnie 
pewna obywatelka Niemka w towarzystwie synka 
swego, a na zapytanie: „Nie sind doch der Herr 
Lehrer aas Polen?* potakującą odebrawszy odpo
wiedź, dodała, wskazując z dumą na swego pierwo
rodnego: „Ber muss auch ein Pole werdenl*

Zanim się zdobyłem na sformułowanie prośby 
o wyjaśnienie mi tśj zagadkowśj wizyty, matka z te
atralnym gestem zwróciła się do malca, rozkazując 
mu: „Szpiwaj, M...! (Imię arcy-słowiańskie choć wy
mowa arcy-uadreńska!) I chłopczyna intonując nie- 
śmiele kontynując crescendo, wyśpiewf.ł i zakończył 
fortissime całą zwrotkę: „Jeszcze Polska nie zginęła!* 
Dawszy brawo niekłamane śpiewakowi, który mnie 
do żywego rozczulił i nie szczędząc pochwał dzielnśj 
niewieście, prosiłem o wyjaśnienie. Z łzami w oku 
opowiedziała mi smutny epizod z życia swego. Otóż 
mąż jśj, który — jak się późuiśj dokładnie w Po- 
znaóskiem wywiedziałem — pochodził z zacnśj kie
dyś familii polskiśj, był przysłany jako urzędnik 
w tutejsze strony. On młodzik — ona podlotek, on 
przystojny — ona nieszpetna, on bez mienia — ona 
bez grosza — similia similibus — nic więc dziwnego 
że poznawszy się, pokochali i pobrali.

Miodowe miesiące atoli wnet minęły, po poezyi 
nastąpiła proza! Pensya małżonka szczupła, zapo
mogi z domu rodzicielskiego i teściowego wnet 
ustały — bieda zawitała do ogniska domowego. 
Mąż zmitrężony czmychnął pewnego pięknego po
ranku, zabierając z sobą, co się dało, zostawiając 
w nędzy żonę z dwojgiem dzieci. Żona atoli, ko
bieta energiczna, rączo zajęła się pracą, i z wolna 
jśj sytuacya tak się polepszyła, że dziś śmiało pa
trzeć może w przyszłość. Zaszczytnem dla niśj 
zwłaszcza to, że chociaż tyle goryczy doznała ze 
strony męża-cudzoziemca, nie ma dziś żadnego żalu 
do niego, i nie tylko, że syna nauczyła piosnek 
polskich, których sama od męża w różowych daiach 
pożycia małżeńskiego się nauczyła, ale nadto, że 
stanowczo życzyła sobie, ażeby syn jśj został 
Polakiem.

Naturalnie, że nie odmówiłem jśj i oświadczy
łem, że będę jśj dziecku udzielał lekcyi języka ojca 
jego, i dla większśj zachęty przybrałem dwoje 
innych dzieci, których rodzic również Polakiem — i 
na pochwałę uczniów i rodziców ich trzeba mi tu po
wiedzieć, żem z postępów mśj „polskiej szkółki nad 
Renem“ zupełnie zadowolony.

POWIEŚĆ.

KSIĘGA druga.
------- --------------

(Cłąg dal gzy. — Zobacz numer 9.)
Słońce posuwało się coraz wyżśj. Głód i 

gmeme pomnażały jego męczarnie. Drzewa bs 
nowe wabiły go soczystemi swemi owocami, lecz 
mógł ich dosięgnąć, spieczony język łaknął tr< 
wody i jakby szyderczo szumiał w pobliżu strum 
Do tych straszliwych męczarni fizycznych łąc;
XLeivDętrZDe "7™^- a Kdy je chciał rozpęd 
otaczały go myśli o przeszłości, o zbrodniach, 
niezliczone mnóstwo much natrętnych, przed któr 
ukłuciem nie zdołał się obronić.

Okropnem było położenie człowieka, ki 
przed kilku zaledwie godzinami uważał się za p 
i władzcę swego losu, który przechwalał się, iż i 
jest silnym, aby usunąć wszelkie przeszkody z s 
drogi Wyparł się Boga, urągał Mu, a teraz mm 
bezsilny i skazany, przyznać mimo woli, że wsze 
moc ludzka jest mczem. Cóż mu pomogło, 
w Kalkucie nosił imię poważane? Cały iezo ni 
dziony majątek nie zdołał go ochronić przed ża 
słońca ani na minutę, chciwy bogactwa, hono: 
i wszelkiśj rozkoszy Aleksy Boyer musiał te 
Cierpieć męczarnie głodu i pragnienia.

Czy to było dziełem przypadku, iż wr 
w ręce nieprzyjaciela swego, albo tśż, jak mu 
przepowiedziała Marta, dosięgnęła go karząea i 
wica Boga?

Z przerażającą jasnością przedstawiło mu się 
całe jego minione życie i przed oczami jego stawały 
obrazy, które sprawiały mu dreszcze. Jakże spo- 
tojnie żył on niegdyś w owśj cichśj dolinie w Py- 
renejach, gdzie spędził lata dziecinne, jedyny czas, 
na który mógł teraz spoglądać bez przerażenia. 
Gdyby nigdy nie był poznał świata i jego walk, 
w których jego gorąca a słaba natura zawiodła go 
na błędne drogi! Przeklinał dzień, w którym rzucił 
się w wir życia garnizonowego, które stało się dla 
niego początkiem złego i popchnęło w objęcia wy
stępku ! W miejsce dziecięcśj wiary wstąpiła bez
bożność i żądza rozkoszy, dla zadowolenia którśj 
został graczem, złodziejem i mordercą! Inne jeszcze 
myśli, nie mniśj gorżkie, pomnażały jego męczarnie. 
Musiał umierać a ten, którego zgubić było celem 
.ego życia, miał żyć. Marta i Piotr byli na zawsze 
uwolnieni od jego prześladowania, jego śmierć za
pewniała im szczęście! Dzika wściekłość ogarnęła 
go na tę myśl. Ta grzeszna namiętność przywiodła 
go tutaj, ona to winną była jego śmierci!

Umrzeć! Czy to podobna! Umrzeć jak ska
zaniec, z pianą na ustach, z przekleństwem w sercu!

Kto o nim pomyśli, kto zapłacze nad jego 
zgonem tragicznym ? Tysiąckroć przeklęty, zniknie 
jak zła istota, grób nie pokryje szczątków jego, 
nieużyteczne życie jego przyniosło tylko owoce nie
nawiści i bezbożności, jego pamięć będzie ni zawsze 
przeklętą.

Jakąż drogę przeszedł od owego dnia, w któ
rym po raz pierwszy usłuchał zwodniczego głosu na
miętności? Nie powstrzymywany żadnemi skrupu
łami religijnemi, wstąpił na pochyłą ścieżkę wy
stępku i upadał coraz niżśj, aż wreszcie wyższa 
potęga zamknęła występną drogę, w chwili, kiedy 
zamierzał używać owoców swych zbrodni.

Wolno, straszliwie wolno mijały godziny, wzma-

gając z sazaą cnwiią jego męczarnią. Pomim« 
pełnych mściwości słów Yanka, miał on zawsz« 
jeszcze nadzieję, że chciwość Indyanina będzie sil 
niejszą od okrucieństwa i że udręczywszy go doś 
długo, powróci i odda mu wolność za ciężkie pie 
niądze. Napróżno! Już noc nadchodziła, a Yank« 
nie było widać.

Teraz zniknęła wszelka Dadzieja, nieszczęśliwi 
przypomniał sobie groźbę Yanka, że zostanie po 
żarty przez dzikie zwierzęta. Gdyby był wybra 
śmierć w płomieniach, jużby oddawna było pi 
wszystkiemu! Niebawem złowrogie cienie zaczęł] 
ogarniać las cały, ptaki umilkły, zdaleka słycha« 
było grozę budzące odgłosy dzikich zwierząt, któr« 
rozpoczynały swą pracę.

Wtem rozległ się niedaleko w gęstwinie ryl 
potężny, tak, iż Dumonta dreszcz przebiegł od stój 
do głowy. W następnój chwili przebiegać zaczęłj 
kozice, antylopy, szakale przez polankę, tuż obol 
skazańca. Instynkt zachowawczy pędził je w dal 
gdyż król zwierząt zapowiedział swoje pobliże. Ryl 
zbliżał się, krzaki szeleściały i na skraju polank 
ukazał się lew z grzywą podniesioną, w dumnśj po 
stawie. .Jak gdyby wietrząc zdobycz, przystanął 
zwracając swe nozdrza w stronę Dumonta. Tei 
ostatni chciał wydać okrzyk grozy, lecz głos zamar 
mu na ustach, widział jak płonący wzrok zwierzs 
skierował się ku niemu właśnie.

W obec swój ofiary lew zawahał się, spojrzą! 
z lekceważeniem na sę zbyt łatwą zdobycz, jaka mu 
3ię nasuwała bez okazania waleczności z swój strony 
W tćm nastrzępił grzywę, otworzył szeroko okropną 
paszczę i nowy, straszliwy wydał ryk, przyezśm 
uderzył ogonem o boki, jak gdyby chciał dać wyraz 
swśj żądzy do boju. Od strony rzeki odpowiedziami 
sa to wyzwanie i wystąpił wspaniały tygrys. I od 
poczuł świeże mięso i pospieszył odebrać zdobycz,

tak, iż obydwaj rywale prawie równocześnie zbliżyli 
się do swśj ofiary. Straszliwy kot ukazał lwu mru
cząc ostre zęby i uniknąwszy kilkakrotnie pazurów 
lwa, rzucił się niespodzianie na skrępowanego, roz
dzierając kawał jego ubrania.

Lew widocznie bardzo źle przyjął ten objaw 
śmiałości, napadł tygrysa i powalił go żelazną siłą 
o ziemię, gdy tymczasem ten ostatni zatopił kły 
w boki lwa. Rozpoczęła się zajadła walka, która 
mogła się skończyć jedynie śmiercią jednego ze 
zwierząt.

Zwabione głośnym rykiem walczących zwierząt, 
nadbiegły dwa inne tygrysy, których oczy płonęły 
żądzą krwi. Ten skrępowany człowiek zdawał się 
być nagrodą, przyrzeczoną zwycięzcy.

Dumont na wpół umarły z przerażenia, patrzał 
jak bez zmysłów na wrzącą walkę, która dla niego 
mogła tylko się stać zgubną; twarz jego była zmie
nioną nie do poznania, oczy wyszły z jam swoich, 
włosy posiwiałe przez kilka godzin, stanęły mu na 
głowie, ściśnięte gardło nie było zdolnem wydać 
głosu; była to straszliwa walka śmierci.

Czy w tśj chwili ujrzał swoją całą niemoc, 
jako też dawniejszą swą zarozumiałość? Czy Eóg 
w 8 wem nieskończonem miłosierdziu pobudził w sercu 
jego uczucie żalu? Należy mieć nadzieję, gdyż stłu
mionym głosem szeptał nieszczęśliwy:

— Litości, Boże, łaski, łaski!
Lew, ulegając liczbie, przepłacił swą pychę, 

podobnie jak Dumont, życiem. Pierwszy jego prze
ciwnik poił się gorącą jeszcze krwią. Dwa inne ty
grysy rzuciły się na pół nieżywego Dumonta, rozry
wając go w kawały i walcząc o swoją cząstkę. 
Okrzyki boleści ofiary zamilkły niebawem, dramat 
zakończył się.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

\



. Ze i młodzież * mojój okoliey naszym jeżykiem 
eie interesować zaczyna, na dowód te<o dodam parę 
słów jeszcze. Nie zadowalając się śpiewem: „Qott 
der du Polen etc.“ i „Denkst du daran, mein tapfe- 
rer Lagienko* w niemieckim jęiyku, proszono mnie 
o słowa polskie i tychże wymowę; a na każdym 
wieczorku, na który mnie obywatel jaki zaprasza, 
nalegają o zaśpiewanie piosenek polskich, a przy
najmniej zagranie im na fortepianie mazurka i in
nych melodyl polskich.

8zczęście dla Was wygnańców, że Bismarcka 
nie ma już przy sterze, bo tenże byłby gotów do
patrzeć się w dalszym pobycie Waszym w krainie 
Lory Laji niebezpieczeństwa dla elementu germań 
skiego i „w interesie służby“ posyłać Was tym ra
zem już do samego... Kamerunu!

Z przesiedlonych na Zachód nauczycieli Pola
ków w liczbie 60, prawie tylko połowa tychże zaj
muje swe stanowiska, na jakie ich odnośne rejencye 
powołały. Kilku bowiem wołało zupełnie złożyć 
urząd, inna część podała się do emerytury, wielu 
przyjęło posadę napowrót w Księstwie i w Prusach 
Zachodnich, a znaczna liczba zmieniła posady 
w Nadrenii samój, starając się o uzyskanie lepszój, 
odpowiedniejszój. Już temu dość dawno, jak ogło
szono w pismach polskich dokładny spis transloko- 
wanych nauczycieli Polaków, sporządzony według 
prowincyi, obwodów rejencyjnych, powiatów, doda- 
wając nawet adres dokładny. Ponieważ atoli od tój 
pory wielo zmian nastąpiło, a zwłaszcza, iż nie 
wiemy o wszystkich, którzy do ojczyzny powrócili, 
przeto prosimy tychże jako i ioh znajomych o do
niesienie nam o tem. Wiemy n. p., że p. Kowalski 
opuścił Hillscheid, ale nie mamy pewności, gdzie 
obecnie nu posadę ■— dalój nie masz już p. Zer- 
bego w Montabaur — czy tenże jako emeryt, czy 
tylko za urlopem wrócił do kraju? Może czytelnicy 
„Kuryera“ w Chełmnie zechcą nam udzielić bliż
szych wiadomości.

Celem sporządzenia nowego spisu, usilnie pro
szę o podanie w pismach adresu ongi przesiedlonych 
nauczycieli.
v, ^&.a Lipowicz, który uzyskał od rejenuyi ko- 
blenckiój urlop 6 miesięczny, udał się do Paryża, 
celem nabrania wprawy w konwersacyi francuzkiój 
i niezawodnie wróci na swoją posadę w kraju.

W końcu nadmienię jeszcze, że pomiędzy tu
tejszymi „politykami“ wielu jest takich, którzy ze 
skwapliwością czytają sprawozdania z mów, jakie 
nasi posłowie w parlamencie wygłaszają, i gdy muie 
spotkają, to mi je powtarzają, nie szczędząc po
ci wał dla tak dzielnych szermierzy prawdy i spra
wiedliwości.

Niemcy.
* Berlin> 14 stycznia. W niedzielę ma się 

odbyo uroczyste rozdawanie orderów w zamku kró
lewskim. Tymczasem w skutek śmierci blizko spo
krewnionego z cesarzem ks. Clarence rozdawanie or
derów odbędzie się bez zwykłój wystawności, lecz 
zupełnie cicho. Zwykła recepcya i uczta zostaną 
prawdopodobnie odłożone na późniój.

— Komisya budżetowa obradowała na dzisiej- 
szem posiedzeniu nad etatem poczt i przyjęła kilka 
pozycyi na bndowę gmachów pocztowych w różnych 
miejscowościach.

— /nawy przywódzca górników 8iegel uciekł 
do Anglii z obawy przed czekającą go karą wię
zienną. Siegel należał swego czasu do delegacyi 
górmczój u cesarza.

— Obrońcy w procesie małżonków Heintze sta
wali przed sądem honorowym trybunału Rzeszy w 
Lipsku, który' obostrzył wyrok^tdwokackiój Izbydyscy- 
plinarnój w Berlinie, skazując adwokata Cossmanna 
na podwójną karę pieniężną (1000 m.) adwokata zaś 
Balliena na 500 m. kary.

R o s y a.
* W Petersburgu sprawiła tem większe 

wrażenie kradzież z kasy rządowój we Władiwo- 
stoku około pół miliona rubli, iż ogólnie przypu
szczają, że zbrodni tój dopuścili się zwolennicy par- 
tyi rewolucyjnój i że skradzione pieniądze będą 
nzyte na cele propagandy nihillstycznój. Na wy
krycie zbrodniarzy, którzy dostali się do lokalu ka
sowego z pomocą podkopu, wyznaczono wysoką 
premię, dotychczas wszakże nie natrafiono na ich 
ślad.

— Ziemstwo gubernii kazańskiój ogłosiło osta- 
tniemi czasy, statystykę szkód zrządzonych przez 
drapieżne zwierzęta, a głównie przez wilki. Ogó
łem zostało rozszarpanych 7097 sztuk zwierząt 
domowych, między temi 755 koni, 1058 krów 
i wołów.

Program przyjęcia
w czasie ingresu

Kajprzewiel. księdza Arcybiskupa
w Poznaniu

w środę dnia 20 stycznia 1892 r.

1)0 godzinie 10 przyjazd i zebranie się człon
ków komitetu odznaczonych białemi kokardami na 
centralnym dworcu.
a $ O godzinie 10 i pół z rana: Przyjazd ks. 
Arcybiskupa na dworzec centralny. Przyjęcie przez 
komitet przy wagonie i wprowadzenie do sali.

3) powitaniu ks. Arcybiskupa ze strony 
członków prześwietnćj kapituły metropolitalnej, po
witają księdza Arcybiskupa wyznaczeni na ten cel 
mówcy i to:

a) w imieniu obywateli miasta Poznania,
b) w imieniu katolików Niemców miasta Po

znania,
c) w imieniu obywateli wiejskich,
d) w imieniu włościan.
4) Po przemówieniach odjazd ks. Arcybiskupa 

poprzedzonego banderyą konną i to zwykłą drogą 
do bramy św. Marcina, dalój ulicą św. Marcińską, 
ulicą Wiktoryi (dawniej Młyńską), ulicą Berlińską, 
Placem Wilhelmowskim, Nową ulicą, Starym Ryn
kiem po stronie figury św. Jana Nepomucena, ulicą 
Szeroką i Chwaliszewem.

5) Banderye konne skręcają na Chwaliszewie 
przy kamienicy p. Offlerskiego w lewo na Targo
wisko bydlęce, a powozy poruszają się dalój aż do

ulicy Wieżowśj (dawniejsze Zagórze). Tutaj powozy 
skręcają na ulicę Wieżową na prawo.

Poprzednio członkowie komitetu i deputacyi 
opuszczają powozy i to wychodząc z nich na lewo, 
aby najłatwiój i najdogodoiój dojść mogli do śrolka 
dwóch rzędów utworzonych przez przewielebne du
chowieństwo, pomiędzy któremi Najprzewielebniejszy 
ks. Biskup wyznaczył miejsce dla władz cywiluych 
i deputacyi obywatelskich.

6) Kareta ks. Arcybiskupa zatrzyma się wprost 
kościoła P. Maryi przy pierwszój kanonii.

7) Następnie po ukończeniu ceremonii kościel
nych objętych programem przepisanym przez Nąj- 
przewielebniejszego ks. Biskupa Likowskiego i po 
powrocie ks. Arcybiskupa do pałacu udadzą się re- 
prezentacye władz i deputacyi obywatelskich do po
koi im w pałacu wskazanych.

8) Złożenie hołdu, czci i szacunku z odpowie- 
dniem przemówieniem przez wyznaczonych mówców

a) ze strony obywateli wiejskich,
b) ze strony katolików Niemców,
c) ze strony mieszczaństwa poznańskiego,
d) ze strony włóściau,

#) Przedstawienie duchownych, naczelnyc 
władz świeckich i deputacyi z dyecezyi cheł- 
cbełmiój, Towarzystwa Przyjaciół Nauk, prasy, 
przedstawicieli zawodów naukowych a mianowicie : 
prawników, lekarzy, profesorów, nauczycieli miej
skich ludowych, kapców, cechów, bractw, towa
rzystw i włościan, kółek włościańskich, dozorów ko
ścielnych i iunych, które się do 18 b. m. zgłoszą.

Wszyscy członkowie deputacyi winni poprze
dnio zaopatrzyć się w odznaki, które im wydane zo
staną w biurze komisji przy ulicy Wilbelmowskiój 
nr. 21.

Wszystkie powozy prywatne, które mają się 
przyłączyć do pochodu z dworca, powinny być w po
siadania kart, które otrzymać można aż do 20 bm. 
do godz. 9 z tana w biurze komisyi ul. Wilhelmow- 
ska 21. Na kolei będą karty te zamienione na inne 
wskazujące liczbę porządkową.

Powozy powinny przy ustawieniu się zastóso- 
wać się do rozporządzenia policji.

Naczelny dozór nad utrzymaniem porządku 
w szeregach cechów, bractw i towarzystw został 
poruczony pp. J. Andrzejewskiemu i A. Kromoli- 
ckiemu.

Mieszkańców miasta Pozuania uprasza się, 
aby domy ulic i placów, przez które przejeżdżać 
będzie Najprzewielebniejszy ks. Arcypasterz, przy
ozdobili w festony, wieńce i inne możliwe upiększe
nia. — Również uprasza się, aby składy i handle 
kolon, i przemysłowców na oznaczonój przestrzeni 
w czasie ingresu były pozamykane.

Komitet.

K.ron1Ra
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Po#no»i} piątek 15 stycznia.
* Doniesienia urzędowe. Sądowy fizyk miejski i pro

fesor nadzwyczajny dr. med. Seydel w Królewcu, miano
wany został także chirurgicznym asesorem kolegiom me- 
dycynalnego Prus Wschodnich.

* Najprzewielebniejszy ks. Arcypasterz 
przybył wczoraj po południu pociągiem berlińskim o 
godzinie 2 minnt 55 (pociąg spóźnił się o 18 minut) 
do Poznania i pojechał zaraz własnym powozem 
z wizytą do komenderującego jenerała p. Seeckta, a 
następnie do naczelnego prezesa, barona Wilamo- 
witza, którzy Go niebawe.m w Jego pałacu arcybi
skupim rewizytowali. Wieczorem odjechał na Gnie
zno do Wrześni.

W środę w południe miał ks. Arcybiskup 
audyencyą u cesarzowćj Fryderykowój.

Wieczorem odbył się wieczorek n p. Kościel- 
skiego w tegoż pomieszkaniu przy Koeniggraetzer- 
Strasse 32. Gospodarz i jego małżonka przyjmo
wali uprzejmie przybyłych gości. Przybyli między 
innymi posłowie książę Ferdynand Radziwiłł z mał
żonką, książę Zdzisław Czartoryski, Grabski, Ce
gielski i Połczyński, dalój Letocha, dr. Lingens, hr. 
Ballestrem, Kleist z Retzowa, hr. Denboff, Benda, 
Krebs, Kropatschek. Przebieg całój uroczystości był 
świetny.

Wczoraj przed południem o godzinie 91/» na
stąpił odjazd księdza Arcybiskupa z dworca Ślą
skiego. Na dworcu stawili się liczni Polacy ber
lińscy (stowarzyszenia z chorągwiami) i żegnali 
Księia Kościoła naszego serd-cznie. W pięknych 
bardzo słowach przemówił do Niego p. Kulerski. 
Ks. Arcybiskup podziękował, podnosząc przywiąza
nie do Kościoła i wzywał, aby pod tym sztandarem 
wytrwali do końca. Przybyli także posłowie ks. 
Ferdynand Radziwiłł, Cegielski, ks. Czartoryski 
Zdzisław, Kościelski, Kossowski.

W Zbąszyniu witała swego Arcypasterza pa
rafia z księdzem proboszczem Sobeskim i dozorem 
kościelnym na czele. Przybył także ks. proboszcz 
Szymański z Dąbrówki, dawniejszy współredaktor 
„Germanii“.

* Wystawa sztuk pięknych w teatrze polskim otwarta 
w każdy wtorek, czwartek, sobotę, niedzielę i święto. W dni 
powszednie od godziny 10 rano do god iny 1 po południu, 
w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 2.

Cena biletn dla dorosłych 20 fen., dla młodzieży 
10 fea.

Akcyonarynsze wstęp mają wolny, ale tylko w czasie 
dnia. Wieczorem podczas przedstawień teatralnych tylko 
za opłatą.

Dyrekcja.
* Teatr polski w Poznaniu. Jntro w sobotę po 

raz pierwszy komedya Mozera „Ultimo“.
W niedzielę po raz dwudziesty piąty obraz histo

ryczny przez Anczyca z muzyką „Kościuszko pod Racła
wicami“.

W poniedziałek 18 stycznia komedya Abrahamowi- 
cza i Ruszkowskiego „Teść“ i operetka Offenbacha „Bęben“.

We wtorek po raz pierwszy komedya Gawalewicza 
„Preludium Chopina“, komedya Holbeina „Model na bo
haterkę“ i operetka Offenbacha „Małżeństwo przy la
tarniach“ .

W środę 20 stycznia obraz historyczny przez An
czyca z muzyką p. P.... „Kościuszko pod Racławicami“.

W czwartek 21 stycznia komedya Sienkiewicza „Na 
jedne kartę“.

W piątek 22 stycznia komedya Moreau „Sprzymie- ' 
rzeńcy“ i operetka Offenbacha „Skrzypce czarodziejskie“,

W sobotę po raz pierwszy komedya Scribego „Soli
darność“.

Począwszy od dnia 17 b. m. t. j. przyszlśj niedzieli 
zamawiać można bilety na każde przedstawienie i wyku
pywać je, adresując zamówienia i przesyłki pieniężne do 
kasy teatru polskiego. Ceny miejsc są następujące:

Loża parterowa i I-go piętra 15,50 marek, krzesło 
w loży parterowłj i I go piętra prosceniowej 4,25 marek, 
krzesło w loży parterowśj i I-go piętra 3,10 krzesło 
w loży Ii-go piętra 1,05 m., krzesło parterowe 2,10 m., 
krzesło balkonowe I-go piętra 3,10 m., krzesło balkonowe 
li go piętra 1,05 m„ parter 75 fen., amfiteatr 40 fen., 
galerya 30 fen.

* Wystawa robót kobiecych w pałacu br. Działyń- 
skich na ogólne życzenie przedłożoną będzie aż do 22 b. m. 
Wystawa otwarta codziennie od godziny 11 tój przed 
południem do fltój wieczorem. Wstępne od osoby po 50 
fen., w środę i w niedzielę po 25 fen.

* Zarząd Koła Śpiewackiego polskiego przesyła nam 
do umieszczenia następujące pismo:

Szanownych Członków Koła uwiadamiamy niniejszóm, 
że odtąd lekcye śpiewu odbywać się będą regularnie w ka
żdą środę i piątek od godziny 9 wieczorem w lokalu pana 
Miśkiewicza przy Starym Rynka. Ze względu na przy
gotowania do większego występu publicznego, prosimy usil
nie o jak najliczniejszy udział i punktualne przybywanie. 
Druga lekcya w piątek dnia 15 b. m.

Zarząd Koła Śpiewackiego Polskiego w Poznaniu.
* Kwartalne walne zebranie Kola Towarzyskiego 

Rękodzielników w Poznania odbędzie Bię w niedzielę dnia 
17 b. m. wieczorem o godzinie 0 w lokalu Towarzystwa 
u p. Kempfa przy ulicy Wrocławskiój nr. 18. Na po
rządku obrad: 1) Zagajenie. 2) Odczyt. 8) Sprawy To
warzystwa. 4) Wnioski członków. O liczne i punktualne 
zebranie się Bzanownych Członków uprasza

Zarząd Koła Towarzyskiego Rękodzielników 
w Poznaniu. -

Józef Maciejewsici, A. Okert,
przewodniczący. sekretarz.
* W Jeżycach ntworzył się komitet celem rozdzie

lania w miesiącach zimowych śniadania dla dzieci szkol
nych. Przyrządzanie i rozdawanie powierzono Siostrom 
Elżbietankom jeżyckim. Od 5-go to rozdzielanie dzieje 
się rano od 7 i pół do 8, a korzystają z niego blizko 
200 dzieci biednych! Fundusze składają się częścią z 
ofiary gminy jeżyckiój, częścią z dobrowolnych ofiar Jeży- 
czan. Wielkie to dobrodziejstwo dla Jeżyc, gdzie tyle 
biedy jest.

* Kart do polowania w powiecie poznańskim zacho
dnim wydano od 19 z. m. do 9 b. m. 28.

* Ze Swarzędza otrzymaliśmy obszerny list, w któ
rym pewien obywatel się żali wielce na panów okolicznych, 
iż na teatr amatorski, urządzony w święto Trzech Króli 
mimo zaproszenia, nikt do 8warzędza nie zjechał. Nawet 
miejscowy doktór nie przybył. Z listu wieje wielki żal 
z tego po wodo.

* Nowe Miasto nad Drwęcą. Na dziś 12 b. m. 
na sali p. Dreyera w Nowemmieście pod przewodnictwem 
ks. proboszcza Jaunszewskiego z Tylic odbytóm zebrania 
rolniczo-przemysłowem stawiło się 120członków; przystą
piło 12 nowych. Zebranie to tak liczne dowodzi, że To
warzystwo choć jeszcze nie spełna dwa lata istnieje, roz
wija się bardzo pomyślnie i bndzi wszechstronne zaintere
sowanie! — Rozprawa adwokata p. Michałka „O wło
ściach rentowych“ ze znajomością rzeczy wygłoszona, wy
wołała ożywioną dysknsyą i ogólne zadowolnienie. Pan 
prelegent mówił nie tylko o tworzeniu włości rentowych 
ale także i o braniu rent na włości, które nie potrzebują 
być rozparcelowane. Pan przewodniczący podziękował w 
imienin zgromadzonych p. Michałkowi za tak gruntowną 
i zrozumiałą pracę. Przy ogólnój dysknsyi gospodarczśj 
uchwalono na wniosek i objaśnienie p. Ubysza z Tylic, 
żeby członkowie, którzy chcą nabyć gatunki kartofli Atene 
i książę Lippe, zgłosili się na przyszłem posiedzeniu 9go 
lntego r. b. Na tożsamo posiedzenie przyjął rozprawę 
p. Kawęczyński z Linowca na temat „Powody obumiera
nia zboża“.

* Peplln. Prezes rejencyi p. Horn z Kwidzyny 
przybył w dniu 11 b. m. dotąd w celu odwiedzenia Najprzew. 
ks. Bisknpa dr. Rednera,

* W „Gazecie Toruftskiój“ domaga się korespondent 
z dyecezyi statystyki, co do zaprowadzenia przez ducho
wnych katolickich dyecezyi chełmińskiój w ostatnićm pię
ciolecia czy z własnego natchnienia, czy natchnienia z góry — 
kazań polskich dla Polaków w parafiach przeważnie nie
mieckich, a niemieckich w przeważnie polskich. Ma się 
roznmieć, że mnsiałaby być podana sumiennie i liczba 
kazań i liczba parafian domagających się zaprowadzenia 
niebywałych kazań. Zresztą warto publikować w tym 
względzie czystą prawdę — kończy korespondent — choćby 
tylko ze względu na to, iż się ostatecznie zamknie buzię 
tym wichrzycielom, którzy nas niepokoją, twierdząc, że 
kilka tysięcy Polaków-katolików ledwie paru w rokn do- 
kołatać się mogło kazań polskich, gdy podobno po para
fiach liczących kilka tysięcy —a 10 —20 katolików-Niem- 
ców zaprowadzają się łatwiuchno i w liczbie nadetatowćj 
kazania niemieckie.

* Z pod Kargowy piszą pod dniem 10 stycznia do 
„Orędownika“: W Małowsi pod Kargową wydarzył się 
pożałowania godny przypadek. Malowieś jest istotnie wio
ska mała, w którćj jest dużo ubogich ludzi. Ojciec K., 
wdowi-c, oddał swe dziecko, dziewczynkę do pobliskiego 
miasteczka Kopanicy. Dziecko mnsiało z tego miasteczka 
chodzić do szkoły w Małowsi. Szło łąkami przez śluzę 
na Obrze. Dziewczynka, mająca 13 lat, poślizgnęła się 
na belkach śluzy, wpadła do kanału i płynęła do 1000 
metrów daleko; wołała o ratunek, ale o ratunku mowy 
nie było, bo Indzie do nićj dojść nie mogli. Utonęła i do 
dziś jeszcze ciała nie wynaleziono. — Przejście przez ślnzy 
na Obrze trzeba albo zamknąć, albo tćż opatrzyć tak, żeby 
się podobne nieszczęścia nie wydarzały.

* Z Kalisza i gubernii kaliskićj przybyła wedłng 
„Birż. Wied.“ do Petersburga delegacya obywateli w spra
wie budowy kolei Łódź-Kalisz z odnogą do Wieruszowa.

* Zjazd złodziejski. Jak donosi pewna gazeta, wy
chodząca w Chicago, na wystawę powszechną w tćm mie
ście oczekują przybycia conajmnićj 10,000 praktyków rze
miosła złodziejskiego. Zapewne z każdego miasta amery
kańskiego zjawi się choć jeden jego przedstawiciel. I Europa 
nie zaniedba dostarczyć należytego kontyngensn złodziej
skiego, zwłaszcza Berlin, Londyn i Paryż. Policja w Chi
cago przygotowuje im zasłużone przyjęcie. Naczelnik jćj, 
Mac Clanghry, otrzymał jnż od policyi miast europejskich 
portrety bardziój znanych mistrzów, na których wyjazd za 
ocean liczyć można; okrom tego podróżuje po miastach 
amerykańskich w celn studyowania tego zajmującego przed
miotu. Rezultatem owych prac przedwstępnych będzie uło
żenie listy międzynarodowej z dokładnym spisem osób, zaj
mujących się sztuką przyswajania sobie cndzćj własności.

Nadto powołani zostaną doświadczani polleyand z mian 
europejskich, z Kanady, z Meksyku, aby pomagali w śle
dzeniu ziomków swoich. Polieya aa wysuwie każdego 
podejrzanego ptaszka będzie aresztował* bez ceremonii i po 
konfrontacji zniewoli do opuszczenia miasta. Nadto ooobna 
polieya pilnować będzie gmachów wystawowych.

K a 1 t1 n (1 a r z.
W sobotę 16 styeznia św. 

Marcelego Papieża.
W niedzielę 17 stycznia św. 

Antoniego pnst.
W poniedziałek 18 stycznia ' 

Kat. św. Piotra w Rzymie. '
We wtorek 19 stycznia św. 

Henryka B. i m.
W środę 20 stycznia śś. Fa

biana 1 Hcbastyana uim.
W czwartek 21 stycznia św. 

Agnieszki p.
W piątek 22 stycznia św. 

Wincentego m.
W sobotę 23 stycznia św. 

Jana Jałmożoika.

Wschód słońca o g. 8 m. 6. 
Zachód o g. 4 m. 14.

Wschód słońca o g. 8 m. 5. 
Zachód o g. 4 m. 16.

Wschód słońca o g 8 m. 4. 
Zachód o g. 4 m. 17.

Wschód słońca o g. 8 a. 8. 
Zachód o g. 4 m. 19.

Wschód słośea o g. 8 m. 2. 
Zachód o g. 4 m. 21.

Wschód słońca o g. 8 a. 1. 
Zachód o g. 4 m. 28.

Wschód słońca o g. 7 m. 59. 
Zachód o g. 4 a. 24.

Wschód słońca o g. 7 a. 58. 
Zachód o g. 4 26.

Wiadomości literactio i artystyczne.
* Ziemianina wyszedł nr. 15 i zawiera : Zadanie dla 

wydziałów na tegoroczne walne zebranie Centralnego To
warzystwa Gospodarczego. — O drenowania, Jan Blanth, 
inżynier. — O namaczaniu nasion buraka cukrowego, Bo
lesław Wydżga. — Spółka melioracyjna. — Sprawozda
nie z zebrania Towarzystwa rolniczego Sznbińsko-Żoiń- 
skiego. — Rozmaitości. — Korespondencya Redakcji. — 
Wiadomości bieżące. —- Wiadomości handlowe. — Jarmarki. 
— Ogłoszenia.

* Tygodnika Powieści wyszedł nr. 15 ł zawiera: Na 
Wschodzie, powieść przez F. De Boisgobey, przekład z fran
cuskiego (ciąg dalszy). — Świat bez serca, powieść przez 
autora rodziny Lanąnierów i odźwiernój z Affortyille, 
przekład z francuskiego (ciąg dalszy).

Przybyli do Poznania.
Poznań, 13 stycznia.

BAZAR. Lossow z żoną z Gryżyny, Unrug z Mełpina, 
Węsierski z Sierosławia.

LUZ1ŃSKIEGO HOTEL FRANCU8KI. Książę Czar
toryski z Sielca, Łubieński z Kiączyna, Warczyński 
z Myszkowa, Paliszewski z Królestwa Polskiego, dr. 
Karczewski z Kowanówka, Roessler z Berlina, Neu
mana z Magdeburga.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃ8KI. Jarocbowski 
z Małych 8okolnik, Frendenreicb z Koła, Wójtowski 
z Wągrówca, pani Pawłowska z Kościana, Chmiele
wski ze Środy, Friedlaender z Berlina, pani Fox z 
Żerkowa, Cohn z Wrocławia, Salzbrunn zKrapowic, 
Hein z Bydgoszczy.

Biuro Towarzystwa Czytelni Bodowych, 
dr. St. Jerzykowski, Podgórna ulica nr. 2b.

8karbnik Towarzystwa Pomocy Nauko
wej, Władysław Jerzykiewic/, ulica Lipowa.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk, Wiktoryi 
ulica nr. 26.

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1 października 1891 r.

Odchodzą. Przychodzą.
Poznań-Wrocław.

Odchodtą. Przychodzą.
Poznań-Krz yż.

0,60 rano. 4,43 rano.
10,36 rano. 7,37 rano.
12,50 w poi. 8,49 rano.
(do Rokietnicy), (z Rokietnicy). 
2,30 po poi. 3,10 po poi.
8,21 po poi. 6,17 wlecz.
4.59 po poi. (z Rokietnicy). 
7,16 wlecz. 6.46 wlecz, 

(do Rokietnicy). 7 55 wlecz. 
8.20 wtocz. 1,16 w noey. 

12,54 w nocy.

roznań-Bydgoszez-Tornó.

4,54 rano.
10,29 rano
8,45 po poi.
7,62 wtocz.
8.25 wlecz
(do Leszna).
1.25 rann.

4,09 ram.
8.20 rano.
(z Leszna).

10,21 rano-
2.20 po poi. 
5,47 po poi.

12,14 w noey.
Poznań-Berlia-Gnbea.

4,46 rano.
10,47 rano.
4,48 po poi.

8,10 rano.
10,19 rano.
8,16 po poi.
6.54 wlecz.

10 57 w noey. 
12,48 w nocy.

7,24 rano. 
1,68 po poi. 
6,48 wlecz.

4,48 rano.
0,49 rano.

10,30 rano.
3,29 po poi.
7,15 wtocz.

10,45 w nocy

Poznań-Piła.

1.25 w noey,
4,57 raae.

10,34 rano-
4.24 po poi.
7.25 wlecz.

Pozaań-Klnezbork.

4,SO ram. 
8,58 rano. 
2,37 po poi. 
5,44 po poi.

11,55 w aoey.

8,36 rano.
2,11 po poi.
6 18 wlecz. 

11,38 w aoey.

0,60 rano.
10,40 rano.
2,61 po poi.
8,06 wlecz.

Pnznań-Strzałkown.
5,03 rano.

12,18 w poi. 
6,54 po poi.

9,03 rano. 
3.33 po poi. 
9,50 wie«.

(Godziny oznaczone tłustym drukiem liczą się od 0 wie
czorem do 5.59 rano.)

Telegram giełdowy.
Berlin, 15 stycznia 1892 rokn. (Kursa końoowe.) 

Knrg z dnia 
zenicachwięjno 
styczeń. . 
kwiecień-maj 

to chwiejno. 
styczeń- 
kwiecień-maj 

śj rzep, niżej, 
styczeń . . 
kwiecien-maj 

owita słabo, 
sportowa 
, styczeń-luty 
, kwiecień-maj 

na maj czerwiec

14 16 18
Niem.3%poż.pań. 84 80

210 10 200 - Consol. 4"/o 11.6 60
210 50 206 - Consol- 3l/a°/0 99 20

Pozn. 4°/n 1- zast- 101 80
235 60 231 - Pozn. 8ł/a°/ol. zas. 96 50
219 76 210 - Pozn listy rent. 102 40

Poznań, oblig. . 92 6t
67 25 67 10 Austr. banknoty 172 00
57 26 57 10 Austr. renta srbr. 80 10

Ros. banknoty • 198 76
49 10 48 80 Ros. listy zastaw. 94 80
48 50 ¿8 20 Pols. 6% lis- zas- 01 40
49 70 49 80 Pols lik w. lis. zas. 00 30
60 30 49 9 Węg.4° orenta zł. 92 40
50 70 60 3 Węg. 6°/0 „ pap- 88 40
08 90 08 2t Austr.kred. akcye 162 40

Anat, franc. koleje 127 00
103 — 101 - Lombardy . • 48 90

26C 55 Usposobienie:
20,00( 20,066 stale.

. ,ooc ,000

14
84 00 

I« 6 70 
99 10 

101 
95

80
198
94

00
99
98

43

spożywcza. .
Owies
na styczeń. . 
Wypowiedziano 
żyta węcpli . 
okowity kw. tkp

Szczecin, 15 stycznia 1892. (Kursa końcowe.)
- 14 16 14

Okowita słabo.
223 — 222 — wmiejscuspożyw.-------
210 — 2 4 50 „ eksportowa 48 —

„ na 8tycz- „ 47 80
232 — 230 - „ na k wiec.-maj 47 80
223 60 221 — Petroleum

miejscu. . . 11 10

gs
ss

sg
ig

gg
si

gg
g

15

47 00 
47 60 
49 — 

11 10

Kurs z dnia 
Pszenica niżej, 
na styczeń . 
na kwiecień-maj 
Żyto słabo.

na styczeń . 
na kwiecień-maj 
Olej rzep, niezrn 
na styczeń 
na kwiecień-maj

57 - 
67 -

67 
67 -



Stan powietrza.
-------*4 stycznia 189? r.. ofl godzinie rsno.

Stać

Mnlagbmore 
Aberdeen .
' brysiiaiuuia 
Kopenhaga 
Sztokholm . 
Haparand* 
Petersbtirir 
Moskwa . 
Kurii, (¿nerna 
< 'herbourg . 
Helder . . 
svitn . ,
Hzmbnrg . 
Świnoujście1) 
Nowyport . 
Kłajpeda . 
Paryż ~ ~ 
Mnnaster . 
Kalsrube . 
Wiesbaden*) 
Monachium 
Kamienic*. 
Berlin4). . 
Wiedeń. . 
Wrocław .
Ile dAti . 
Nizza . . 
Tryest . .

I B»ro- 
i metr. 

1 ~W0~
s1
764
760 
766
762 
78«7.’O
"40
761 
753 
75 5
750 
7 8
751
746 
748
744
745 
742
748
763
749
762
747 
741 
741

Wiatr.

'I TnPtaZ. 
PłdPłdZ. 
V.PIdW. 

i Z
!PlaZ.
Pin.

IW
¡Płd.W.

luZ.
Plu
W.

¡W Pld.w. 
!w.
i spokojnie. 
Z.
ÍZ PlnZ. 
jPłn. 

ś Id.Z 
I .'u W » 

spokojnie. 
PłnW. 
W.Płn.W." 
Pld.W. *' ' 
Pld.W.I* 
Płd.W, ’■ 

IZ.Płn.Z.
Pin. W 
WJPld.W,

Stan
I powietrza.

6'izchm.
S^cebmnnm
4 i >1 zachm.
II <**t chmur 
4 iachm.
2'zachm.
1 tarhm.
1 ¡śnieg 
8j ’id zachm 
1 wchmnruo 
2lbez chmur
1 bez chmur
2 mgła 

tochmurno
1 bez chmur 
6 zachm.
1 I zachm.
2 tarhm.
2 zachm.I ’ochmurso 8 zaohn.

’4 pochmurno ; 
8 zachm.
2 i śnieg 
lbochmnrnn 
01 zachm.
2 deszcz 
6|zacbm.

Spotrzeżenla meteorologiczne w Poznaniu
____________  w stycznia.

Data i godzina. Barometr.' Wiatr.

14. Po potnd.
14. Wiecz.
15. liano

747,8
747,8
743.3

8tan
powietrza.

"InW. umiar ! logodnie 
Pld. «laby, 'ponuro 
PldW lekki ‘ponuro

' Temp.
w. Oel.

"I - 0 0 
- 6 9 

! -10,6

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisy! targowej w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 16 stycznia 1802.

Przedmiot

Pszenica ) «’«» najwyższa 100 klg. 
' „ najniższa

Żyto | c,na najwyższa 
1 „ najniższa

Jęczmień J cena najwyższa 
I „ najniższa

Owies i cena najwyższa 
* .. nainisza

TOWAR 

dobryl środ. I pośi. przecięein

23 
22 
17 
10,80 
18|- 
17 80

7022 
90 >2 60

10 en 
10,20 
17J0O 
17 80

22 40 
•12
15 
16,40| 
17Í- 
1620

I-

I 22

i18 

f 18

Inne artykuły

68

82

32

(K) FmiM, 16 stycznia. — (8prtwocdtlle giełdowe).
Stan powietrza: ziumr.
Okowita: niżej.
Cena wypowiedz. —. Wyp wiedziano —w miejsca 

(b-z betki) ław. opodat 60 ta 66,70 m., 70-ta 40,30, styczeń 60-ta 
05.70, 70-ta 46,30 n.k. kwiecień 60-ta —m.. 70-t* —m

(Sprawozdanie urzędowe)’
Okowita (a beczką) za 100 litr. 10,000% Tnlles. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —mrk. 
w miejscu bez beczki 60-ta 05,80 m., 70-ta 40 40 m„ kwiecień 
Sttta —.— m.. 70-ta —.— mrk.

Ceny targowe w Poznaniu TOWAR
. d. 16 stycznia 1892. piękny! średni pośledni

Pszenica ...... i(JO kiiog. 22 00 21 90 21 to — —
Zyto....................................................... >22 40 22 — 21 70 — —

. nowe.......................... — _ _ _ _
Jęczmień............................................ 10 70 15 70 15 _ _
Owies................................................. 10 30 16 00 15 11) — —
Groch wrzący........................ _ —. — — —

. na paszę .................................. _ _ _
Kartofle............................................ 0 5 iO — _ _
Rzep...................................................... __ _ _
Rzepik............................... __ _ _ _
Łubin żółty.......................................

. niebieski.................................. 8 10 7 70 7 30 —

Postanowienia

miejskiśj

deputacyi targów.

Za im
ciężki 

naj-1 naj- 
wtż. niż. 
MF M F

* kilogr 
średni 

naj nąj- 
wyż. niż.
M'P.’M’F.

a m ó w 
lekki tewsr
naj- 1 naj-1 
«ryż- ! niż. 
m’p !m f.

Pszenica biała .....
Pszenica żółta.....................
Zyto....................................
Jęczmień...............................
Owies.....................................
Groch.....................................

’S

ib
16
21

Í9
10
Sí’
K
50

221*
’25 ¡9)
23 11 
17 8 
16 00 
20 30

•Siitt

22¡K ¡22¡V
10 V 16,9. 
14 70 14 X. 
19 to ls|-

W 20
•0Ł0 
łl lt 
U 90 
13 70 
181 —

19'2O
19/20
NtO
14 00 
13 20 
17|—

‘)»Sron. *) Nocą mgła i ostry mróz. ’) Sron. ‘) Sron.

Pogląd na stan powietrza.
a noza^AinamF »»’w>’tw"r’-v,° “>? P«nad Skandynawią, 
a poza Alpami głęboka barometryczna zniżka. Denresra ink*
MwnJeJdó8^uziciad i "!a,° i°°- poł<)ż,>ni'‘ 8we «mieniła. Stó 
wiatry z W nod\7A 7'™ P‘,Uad Europ’ '» ntralną słabe 
WwSJL t ■’ P • kt?rJrd? wpływem temperatura w północnych
S TtchTn^u’’ °bnlŻy/a- P°wiet™ w Niemczech fest 
ci«,4 , P°(hmnrne, bez znaczniejszych opadów. W całych Niem- 
wvm E “W. nsjz.mnićj jest pomiędzy Hamburgiem a No- 
wym Portem. gdzie temperatura o 10 st. leży pod zerem W Bo

Walne zebranie
casłonliów

Towarzystwa Przyjaciół Nauk
W8ohiAW.g^h"s ToWitrzy«,wa przy ulicy Wiktoryi 6 
W sobotę dnia -i.l stycznia rb. o godz. O wieczorem 

PORZĄDEK OBRAD:
Z ■) gajenie.
X5p^vf pfzewodu CZiiCHK° > sekretarz* walnego zebrania
siS“±KzXz °i“”ie*> wlMs°

Sprawozdanie konserwatora.
Sprawozdanie komisyi rewizyhiój.
Przedłożenie projektu nowych statutów. 
Wybór nowego Zarządu.
Wnioski Zarządu. n i, c\
Wnioski członków. ji iio)

W imieniu Zarządu
W. Benzelstjerna-Engestrom,

sekretarz.

Słoma l ProlttA
1 targana

Siano 
Groch 
Soczewica 
Fasola 
Kartofle 
Wołowina

Wieprzowina 
Cielęcina 
Skepowina 
Słonina 
Masło 
Jaja

I od kalki I od brzuchu

za 100 kl.

za 1 kl.

za ki

najw.e«| a
najniż. 
•4L I .4

w przeć.
e<l -J

25

26

86
25
26 
36 
25 
66 
40 
86

Bydgoszcz, 14 stycznia 1892.
Pszenioa dobra, zdrowa 205—218 m., poślednia — 

mk.. piękna ponad notowanie.
Zyto, zdrowe gatunki 211—222 mrk., poślednie wilgo

tne 2C0 210 mrk.
Jęczmień według jakości 165 170 mrk., dla bro

warów 171-178.
Groch na paszę 106—180 mrk., wrzący 180—206 mrk.
Owies według jakości 106 -176 mrk.
Okowita 60-ta 08,00, 70-ta 48.6J mrk.

Wrocław, 14 stycznia 1892 r.
Zyto (za 1000 funt.) —, wypowiedziano —cent 

Cena wypowiedziana —mrk., na styczeń 287,00 żąd., kwie- 
cień-maj 280,0 żąd.

Okowita za (100 litr, a 100%) excl. 60 i 70 mrk. 
podatku konsum., —, wypowiedzano —,— litr, upłyń, wypo 
wiedzenie —mrk., na styczeń (60-ta) 00,80 żądano, (70-ta) 
46,80 żąd., kwiecień maj 48.40 żądano

Cena wypowiedziana na dzlet 15 («tycznia: żyto 287,00 
mk., pszenica —,— mrk., owies 164,00 mrk., rzep , mrk., 
olój rzepiowy 60,00 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (exol. 60 
mrk. podat. kousumcyjnego) dnia 14 stycznia: (6 -ta) 00,80 mk. 
(70-ta) 40,80 mrk.

Sieaedn, 14 stycznia 1892
Pszenica m. zm- za 1000 kflogr. w miejscu 9 8—224 

mrk., na styczeń 223,0 płc.. nz maj czerwiec 217,0 płac.
Zyto ui. zm., za 1000 kilogr w miejsca krajowe 21800 

do 223,00 płacono, na styczeń 232,00 płac., na czerwiec-lipiec 
215,0 płacono i żąd.

Owies za 1000 kilogr. w miejsca 153—102 płacono.
Okowita potw., za 10,000 litr.-prct w miejsca bez be

czki 70 ta 48,0 płac., 60-ta —,— płac., styczeń 47,8 nom., na 
grudzień-styczeń — płac., kwiecień-maj 49,0 nom., sierpień wrze
sień 61 0 żąd. i płac.

Bagdebnrg, 14 stycznia. — O n k i e r ziarnisty excl. worka 
92% 19,66, cukier siara, excl. 88% 18 80, cuk. ziani. excl. 
76% Rendem. —. Dragi prodakt excl. 76% Rendem, 10,40. 
Usposobienie: spok. ff. Raflnada chlebowa 80.00. t. Raflnada 
chlebowa U 29 76. mielona rafln. z beczką 29,76, miel. Melis I 
z beczką 28,10. Stale. — Cukier surowy I. Prodakt transit/) 
ft. statek Hamburg za styczeń 14,87*/« pł.. 14-95 żąd., luty 
16.00 płacono, 16,06 żądano, marzec 16,20 płacono, 16,26]żądano, 
mąj 16,46 płc., 16,47% żąd. StaleJ Obrót tygodniowy w cukrze 
surowym —ctr.

dunsarg, 14 stycznia — Okowita słabo, za styczeń 
37*/« ląd., styczeń-luty 37% łąd., kwlecleń-mąj 87% żąd., maj- 
czerwiec 38— żąd, — Kawa good average Santos za sty
czeń 07% za marzec 03%, za maj 61*/«, lipiec 00% żąd. Uspo
sobienie: potw. Obrót 1600 miechów.

(Nadesłano.)
FABRYK A

papierosów I tureckich tytani.
(,093)

I. F. J. KOHEWDZIIVSKI W UREZNIE,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę ua swoje papie
rosy i tureckie tytunie. które w wszystkich główniejszych odno

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10,

zifliwu luóbwwu-diiysiywiiy

J. Szpetkowskiego
w Poznaniu

Berlińska ulica 15
poleca

STACYE

podług Pontyfikatu Rzymskiego
Na obchód konsekracyi

Jego Arcybiskupiej Mości
Ks. Prałata Floryana Stablewskiego

Doktora św. Teologii etc.
wydałlin. ^MEojzyliiewicTB.

Eochód na śpitalik ś, Józefa,
Cena książki 75 fen., z przesyłką 85 fen.

1 oleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Knryera Poznańskiego.
TF Gnieźnie nabyć można u pp. j. B. Lange 

1 Szymezalca przy ulicy Tumskiej, tudzież w ¿1- 
lerystyi Katedralnej.

L. E. Mąkę w Gnieźnie
(Ul®) poleca

jedyne oryginalne zdjęcia
NajjjiOTeM. Ks. Arcjpastena Dr. StaMeisWo

w szatach pontyfikalnych
w rozmaitych formatach i to od dnia konsekracyi 

17-sro stycznia począwszy.
H szelkie prawo reprodukcyi prawnie zastrzeżone-

Hamburgsko- Amerykańskie

.. . parowej

Imyślna i pocztowa żeglnga parowa

Hamburgiem a Nowym Yorkiem
na najpospieszniejszych i największych 

niemieckich parowcach pocztowych

Poflraż Oceaitu 6 do 7 dni.
prócz tego regularne wyprawy 

parowcami pocztowemi
z II a m 1> u v ¡g a, flo

uiute I I U^/aoh-

Kanady ) Afryki

nr.
Rors°lTe w A‘ Spekt°refe w Chodzieżą, Rug-

Męki Pańskiej
płaskorzeźby (liaut-relief) z masy rao- 

. . ~ L-. . zaikowój, trwałej przez całe wieki. Za-
nrnanvrh °w^CI6 W P,ary^u kiIka Partyi modeli przez pierwsze powagi za najpiękniejsze 
1/1111)1)^1 rńo7iV • ()IJUJ3 stacye artystycznie, malowane w naturalnych kolorach i miejscami 
p/ni ¿nr Q zlive!n dukatowem złotem złocone. Że stacye te rzeczywiście są nadzwy- 
i A^nctrr,: ’ nieckaJ P°stozy za dowód wysyłka takowych w rozmaite strony Niemiec 
nitTó, otn W ostati11,n czas,e nawftt do Ameryki, zkąd Zakład poodbierał liczne uzna- 
ctńsntfii a /ykonauie. Stacye te wykonuję w rozmaitych wielkościach i stylach, 
Knśpinłnm \°i F°.trze,b kazdego kościoła, nadsyłając ua życzenie stacyą na okaz franco. 
Kościołom oddaję stacye na wypłaty, na krótszy lub dłuższy tenniu 
bmlcni, ) ei poleca Zakład kapliczki z stacyaini (jako Kalwarvą) z sztucznego 
m““Ser™i 8" PIMk<w“> "sury Świętych Pańskich a tego st 

Fotografie i cenniki na życzenia franco.

X. Gdeczyka

po Craieznie
poleca zwiedzającym Gniezno 
księgarnia J. R. JLangłegol 
w Gnieźnie. (1146)

aMarki
szlachetne harceńskie. pię 
kne wywodzące trele, pier 
wszorzędne śpiewaki bez 
błędu przesyła pod wszelką 
gwar. Znakom.te śpiewaki 

’podług umiejętności po 8 
do 20 m. FritzFriibcl, 
Clansthal Hart

ZaM malowania na szkle
A. REDNER,

Wrocław, Monhauptstr. nr. 7
poleca się do wykonywauia 
okien w każdym stylu dla ko
ściołów i domów prywatnych I 
po cenach umiarkowanych pod I 
gwarancyą artystycznego wy
konania. Na żądanie przesyła 
szkice z wykonanych robót i 
polecenia. Dozwala się na od
płatę ratami.

isasasBsasHe

Herbaty
1891/93 roku

Melange po 2,40, 4—6 M., 
prusze herbaciane po 2 i 

poleca i przesyła przy
2 funtach franco. (1191)

J. Smyczyński,
Sw. Marcin 27.

poleca

Księgarnia Katolicka
Poznań, dawniej Wodna 25 teraz Stary Rynek 53/54.

Obrazki kolorowe: setka po 20 fen. po 30 fen. po 60 
fen. i t. d. w różuych gatunkach.

Medaliki mosiężne: setka po 1 m. po 1,80 po 2,50. 
Krzyżyki mosiężne: setka po 8 m. i droższe. 
Koronki drewniane od 1 marki za tuzin. (li 10)

Próbki obrazków gratis i franco. Próbki reszty artykułów za noli 
czemem odwrotnie wysyłamy na żądanie.

Familie!

CD
¡05 
lia 
I “3 
C:

!a- I œco

H. UNDERBERG-ALBRECHT'S
a ffc Í4i

Boonekamp of Maag-Bitter
K.K. Hoflieferant in Rheinberg am Niederrhein. , °° 

[ -k'X
cn

Anerkannt bester«Bitłerliqueur!

Przewielebnemu Duchowieństwu i Szanownej Publiczno
ści, przybywającej na konsckracyą Vajprzcwlcle- 
bniejszego X. Arcypasterza do Gniezna,

polecam mój lokal
znany z wybornej kuchni oraz zaopatrzony w wszel
kie wina i prawdziwe knlmbachskic piwo

Z szacunkiem
uniżony

B. RAKOWSKI,
restaurator 1 kuchmistrz prywatny 

Gniezno, ulica Tumska 6.

Z powodu kilku zgłoszeń rozpoczynam 25 sty
cznia (w poniedziałek)w prywatny kurs tańca, -w

Dalsze łaskawe zgłoszenia przyjmuję codziennie 
Od godz. 12 do 3. z wysokim szacunkiem

P. Mikołajczak
ó!84) w. Garbary ,4 parter.

Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania.

■s i PRAWDZIWY LIKIER BEHEDTiTYŃSKI 
(0* “
g Opactwa Benedyktynów w Fócamp (Francya)
P £" znakomity, foniczny, pobndząląey apetyt I uła 

tf twlsjący trawienie.
f Należy uważać na to, 

a,)y każda butelka była 
j zaopatrzoną w czworo-

______ _ graniatą etykietę z pod
pisem jeneralnego dyrektora.

Nietylko każda pieczęć i etykieta ale i powierz
chowność calćj butelki jest sądownie zapisana i za
strzeżona. Ostrzega się usilnie przed fałszowanym 
likierem i sprzedażą takowego, nie tylko ze względu 
na odpowiedzialność przed sądem ale i z obawy przed 
złetni skutkami, na jakie zdrowie konsumenta nara
żone być może.Wfflf Przy końcu każdego miesiąca podamy te firmy, które się 

piśmiennie zobowiązały do tego, że nie będą sprzedawały naśladowni
ctwa naszego likieru. (791)

HAMS HOTTESROTH agent jewralny w lUtlBVRGt.

Prawdz. astrachański
kawior

szary i gruboziarnisty, gatunek u- 
znany za najlepsty wysyła funt 
brutto incl. puszki za M. 5,76, funt 
netto exl. puszki M. 7.
B. Persicaner w Mysłowicach

Skład ruskich papierosw, herbaty 
i kawioru. (937)

mania’.

Wprawianie
| sztucznych zębów,

plomb
i reperacye.

SPECYALNOŚĆ:
rwanie zębów bez 
najmniejszego bólu

llJCamierskil
ul. Podgórna 3.

[Zentral Gesell »cRofl 
(’pagnac- 

Berlin C., Alexanderstr. 88 
Irztllch empfohlen cegea Hals- aal 
Lungenleiden, Verdaaungsachwächeet«, 
wirkt, in Wasser oder Milch genossen, 
beruhigend anf die Nerven und ist eia 
Jederzeit angenehmes aad belebendes 
Getränk.

Na skladzie w aptecc 
Heusela w Poznaniu 
Stary Rynek 75. (1013)

reDfitra

Dla kościołów

ŚWIECE
stearynowe, kandela- 
labrowe i na pająk, po
leca w każdej wielkości 
i w najlepszej dobroci

Poszukuję i wynajmuję

Mieszkania prywatne
na dni, w które przypadną (1186)

prelekcje 
P. Hr. Tarnowskiego.

J. ŁABENDZINSKI,
Bióro komisowe.

nllca Strzeleclta nr. 2.

Służący
w średnim wieku, będący w jednem 
miejscu lat 13. w drugim rok 5-ty, 
poszukuje miejsca od 1 kwietnia rb. 
Łask, oferty sub A. P. 1432. Złotnik! 
pod Pomaniem. (1186)

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Pn-znańskiego

Na pewne probostwo górno-silą-
skie poszukuje się zdatnśj

gospodyni
już w podeszł. wieku. Zgłosz. przyj
muje pod .1. W’. 1190 Kkspedycys 
Knryera Poznańskiego,

„Epnera“
savonetta remontoir prawie now; 
sprzeda tanio (1187

L. Marchlewski,
legarmistn. 

Murowany jednopiętrowy

w mi-scie powiatowem. posiadające) 
garnizon, stacyą kolei żel., gimns 
zyum, sąd. gazownią i gdzie żwaw 
ruch handlowy panuje, pray główni 
ulicy położony, w którym jest okt 
zały handel rzeżnicki z komfortei 
urządzony, jest do sprzedania lu 
wydzierżawienia zaraz albo późnić. 
Oferty przyjmuje Eksp. Kuryeń 
Pozn. sub I). S. 1194.

Faktorów się wyklucza.

Organista
żonaty, biegły w swym zawodzie i d’ 
bre posiadający świadectwa, poszuki 
je miejsca od 1 kwietnia rb. W dany 
razie mógłby się plebańskim gosp* 
darstwem trudnić. Łask, oferty su 
B. C. 1188 do Ekspedycyi Kuryer 
Poznańskiego.

Guwernera
doświadczonego, zdolnego przysp 
sobić uczniów do wyższych klas g 
mnazyum, poleci od 1 kwietnia r. 
Rs dr. Kubowicz, proboszi 
w Czerminie p. Pleszewem.

GOSPODYNI
na probostwo, mogąca odwołać s 
na chlubną rekomendacye jednej 
z Księży Proboszczów — poszuku 
miejsca zaraz lub od kwietnia. Ł 
skawe oferty pod lit. C. U. 117f 
przyjmie Ekspedycja Knryera Pt 
znańsklego.


	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1892-1\gamma\01\012\0045.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1892-1\gamma\01\012\0046.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1892-1\gamma\01\012\0047.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1892-1\gamma\01\012\0048.tif

